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Wykonywa wszell\ie roboty, w zakres 

kuri.llnie 1 tai:io. 

Kalendarzyk. 
Wt± z 

Czwatek .. Lnia 24 sierpnia 1911. 
Dz i ś: Bartłomie ja . 

J ut ro: Ludwika rw 

Robotnicy łódzcy Źajmują się żywo 
poruszoną sprawą ich 11działu w sprze-
4aży kwiatka w dniu ubogich. 

Oto dalszy szereg ich łrstów: 

Szanowny P. Redaktorze! 
Robotnik rozumie dobrze, że od 

pracy społecznej mu się nie wolno u• 
suwać wezwany do me1 stanie ochotnie, 
bo lezy mu na sercu niedola bliźniego, 
bo codziennie na nędzę patrzy, uważa 
za obowiązel\ swój poprzeć to święto, 
czy pracą, czy choć drobnym datkiem, 
bo wie, że ofiara ta otrze łLę meszczę­

śl1wym. 
W1t;c my niżej pod1>1sani, chcąc z 

cał'ł gorliwości'l słuźyc dol>rt:J sprawie 
w „Dniu Ubogich"-~ pozostajemy do 
rozporząazt:nta 

Wiktorja Cuchrowska 
btanisław Cuchrowski 

Krucza nr. 7. 
frnciszek Jaranowski 

Suwalska nr. 9. 

Z najszczerszą chęcią i poczuciem 
pragnę oddać swe usługi w dzień 
kwiatka, by uliyć niedoli biednym ro­
botnikom 1 proszę mnie przyłączyć do 
listy ltandydat<~ w. 

Pracownik Tł'oczni Artystycznej 
jen:ego Jorasza. 

Bolesław Krawczyk 
Przędzelniana nr. 25 m. 5, 

Szanowny P. Redaktorze! 
W numerze 12 „Kuriera" w odez­

v.·ii: p· t. "l~obotnicy" inteligencja wzy. 
wa nas do wsp.ólnęj pracy w „Dniu 
kwiatka". 

pralni chemicznej wchodzące, szybko, 
• 1 L39-· l2• !1 

Widziałem · nieletnich złodzie i , że· 
braków, \Vał{:sających się po ulicach, 
widziatem ludzi-szkielety w cuch[\ących 
suterenach. 

To piony naszej nędzy! 
Czy zoba:zywszy głodnego, zapy­

tamy się co oyto powodem jego gło· 
du? N:e, my L Ójd?:iemy mu kupić 
chleba. 

Tak więc pracujmy razem dla do• 
bra ubogich bliźnich, bez względu na 
różnicę przekonań.a gdy pomoi;emy, za­
pytamy się, kto je:H µowodem tal< licz„ 
nych :Gastępów nieszczęsliwych. 

OfrnruJę swoJe usługi w 11 Dniu 
kwiat1u1.". 

Majster fabryki H. Wiżego 
R u d o I f W i r e. 

Zakątna nr. 19. 
I 

Szanowny Panie Redaktorze! 
W poniedziałelc dnia 21 w artyku, 

le „Do inteligencji" Szanowny Pan pi• 
sze, że tylko trze~h oświadczyło się 
przeciwnie. Zna1dzie się jednak więcei. 
więce1 Szanowny Panie Redaktorze. 
Dale,: że wszyscy staną na zawołan ie. 
fo prawda. Staną. 

- Scaną łilategó .poczęści, że Ty im 
każesz Szanowny Pauie. 

ja jako robotnik znam icn serca i 
wiem, ja!< Ciebie cen : ąi słuchają wierzą 
w Cteb1e. 

- A więc gdybyś, Szanowny Panie, 
powiedział: - słucha1de llie chodźcre!­
nieposl;edłby am 1ede11,bądż hm pewren. 

- A l dlatego 1e:;zcze pójdą, że 
znajdą wrażenie. 

Tai<. Bo rnłoda panienka robotni­
ca chce narnralnie ::i 1J l" l .:.dawać kwiatki w 
towarzystwie panów moźe ładnych. Tal< 
samo 1 młodzi iobotn1cy. 

Co zaś do bratania się z bogacza mi 
to bardzo zawiła histoqa to.„ bajka Ty 
Szanowny Panie Redaktorze znasz na3 
dobrze: wiesz, że mamy dusze, fo u ~ 
miemy mysleć- mil cz ąc. 

My chcemy, żebyśmy byli traktowa· 
ni przez bogaczy jako ludzie, 11ie 1u!w 
bydło, zarabia j ące na jedze·l e. Ro i ild 

cóż wi~ceJ może sturczyć 7 :u0 8 ru bl! 
tygodniowo (i zn acznie rnnicJ ta !\ ż e) 1ak 
tylim na życie? 

A gdzie najważniejsze - nauka? 

- Zaś cel sprzedawania kwiatka 
jest to zasilenie dobroczynności. Doorze. 
A czy nie lepiej, żeby przeciętny bogacz 
dał pewną sumkę? 

- Szanowny Pan Redaktor odpo­
wie, źe dają. To prawda. Ale to jest 
ich obowiązl<iem. 

Bo czyż robotnicy mają. zasilać 
różne instytucje? - A przytem~ że dla 
rn.i1 µyło!Jy to kropi n 01-'Z • 

Robociarz. 

Szanowny p. Redaktorze! 
Szanowny pan zapytuje nas roł>o· 

tQikt>w. czy my robotnicy nie powsty· 
dzirft'y się wziąć udziału z inteligencją w 
dniu tak uroczystym, jak jest ten dzień 
nazwany „K wia tkiem•, bo każdy czło­
wiel{ ma jai\1ś osobliwy dzień dla siebie, 
to tei: i biedni wyglądają tej godzmy, 
al bo dnia dla siebte. A żeby si«: kto 
zlitował i ulżył im tej niedoli, jaKą po­
noszą JUŻ przez wiele lat, bo my robo· 
tnicy to odczuwamy najlepiej, bo my 
wspólnie żyiemy i mieszkamy i patrzy. 
my własnemi oczy ma na t~ nędzę, Jalrn 
Je::it m1t:dzy nami ro botnll~am1 1 to też z 
olwartem ::;ercem gotowi Jesteśmy wziąć 
uaz1al w dniu tal~ błogim ula u1e• 
un ycł1. 

To też szanowny pan odwołuje siE: do 
pań, co one na to odpowiedzą i jaką 
dadzą odpowiedz. Majem zdaniem nie­
znalazł by si~ człowiek taki żeby miał 
być przeciwny temu dziełu, tak wie\ce 
pożytecznemu i muszę zaznaczyć, że nie 
tylko mamy razem w ten jeden dzień 
pracować wspólnie, ale żeby to się po­
zostało w naszych sec cach i na przy­
szłość, bo nie to, że jak potrzebujecie 
nas, to do ni:IS się zwracacie, bo wy 
może powiecie, że ·my was n!e potrze­
bujemy, bo my mamy lcap·1tał, to może­
my tych glodnych ne1irnrm1ć, bo my mo· 
żemj odpow1edt1eć, zeby 111e było czar­
nych rąl(, 10 by i nie było bi'1łych, bo 
my pouuduwa11 te nwchmy, które swu­
jemi ręlrnmi nam odc111a1ą ręci 1 nogi 
1 roż.111: części ciała 11asze'.10 i<:lleczą. 

. o 

wezwanie . wziąć udział w dniu tak .bło· 
gim dla biednych • 

Franciszek Łykowski. 
Rozwadowska nr. 13 m. 30. 

Szanowny P. Redaktorze! 

Z największą chęcią i poczuciem 
szczer1e pragnę wziąć udział w dniu 17 
vhz. ··rn „D. i 1· w'atKa"', by uiżyC; 
nieclQli bi(;dniejszych. 

Robotnica, 
W a·l e r i a Z g I i n i e c k a,. 

ulica Brzezińska nr. 6 m. B. 

Szanowny P. Redaktorze! 

W sprawie udziału robotnic w sprze„ 
daźy „Kwiatka" zwracam się do pana 
Redaktora o zapisanie mnie na łisttt 
kandydatek, gdyż czytałam pismo pań~ 
skie i chętnie oddajE: si~ na usługi w 
"Dniu ubogich" i proszę o informacje„ 

Robotnica, 
J 6 z e f a C z e r n i e I e w s k a, 

Ulica Andrzeja nr. 62 m. 17. 

Szanowny P. RedaktorzeY 

Po przeczytaniu odezwy z dnia 11 
b. m. p. t. „Robotnicy•, bardzo się ura· 
dawałem, że w dniu 17 września bt.;d~ 
mógł pomóc biednym swym współbra· 
ci om. · 

Robotnik z fabryki 
Paweł Desurmont, Motte i s-ka, 
Władysław Sosińsld „ 

Robotnik S. P. w długim liście~ do· 
wodzi, że robotnicy uświadomieni nie 
mogą, brać uaziału w sprzedaży kwia• 
tl<a. 

- „Nam potrzeba ubezpieczeń na 
starość, kalectwo i niezdolność do pra 
cy, dobrego wynagrodzenia - pisze p. 
S. P. - Precz z jałmużną, precz ~ 
dniem kwiatka na taki cel. Num potrze· 
ba oś wiaty i na oświat~ składać groszer 
aby si<: wydźwignąć z tej ciemnoty.• 

* 
W numerze S .Nowego Kurj~re. 

'Łóazl(ie!!o" w dziule "Dziei'1 ubo~kll, 
'a robotnicy" mylnie wydru!wwano w 
l1śc1e moim me nazw1slw. Otóż ona -
brt.mi P i e t r a ::; z, a me Pietrzak. 

A my pracujemy na tych smokach, . 
co laua godzina możemy być przez. nich 
pożarci i nie l~kamy się i zgrzytu i bo 
do tego jesteśmy przyzwyczajc :1i to też 
chcemy pracow ać wspólnie z wami. aie 
11ie tyłiw je den dzień, ale i w przy:;zło• 
ści, bo dz isia1 to nas ta l< od:>tawiliś:: .e 
od siebie, jal\ ten syn Ojca swojego, któ­
rego wy en ował, a na staro§ć ~o wy pę· 
liza za J ea!o trudy. 

Elektromonter 
W i k t o r P i e t r a s z. 

To Li chcemy tej z)!ody 1 tei bra· 
tniei ied 11o ś ci bez różnicy wywania i za· 
1wtry v,"1;1 a , bo my gotowi j esteśmy pra­
cować ·,;.;, 1óln1e z w::im: d ,1 J >Jrr:t kra ju 
i dla dobra społeczeń stwa nasv~cw. 

l estem kaidy raz ~o l61v na 

Czas odnowić 
prenumeratę. 
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J?reze~ 1taay mhti:ałrów. 
-I-

w prasie rosyjskiej powtarza sie 
tnowu uporczywie pogłoska o dymisji 
prezesa Rady ministrów. Gazeta „ Ran• 
nieje Utro"' zastanawia się nud te111, czy 
pogłoski te są uzasadnione. 

Rzeczywiście - pisze gazeta - w Os• 
tatnich czasach przybyło wiele faktów, 
które czynią stai:iowisko p. Stołypina 
w charakterze sternika nawy państwo­
wej niezbyt trwałem. Istotnie zupełny 
upadek idei „ziemstwa zachodniego" nie 
mógł nie zachwiać fotelem premjerov..• 
skim. Prawdą jest, że zbliżające się 
w Dumie debaty nad ziemstwem za· 
~hodniem nie rokują mu nowych lau­
rów. Oczywiście, że „omyłka aż o 60 
mil. rub. • przy obliczeniu kosztów re· 
formy policji podług projektu senatora 
Makarowa musi wywołać uczucie zcłu 
mienia. Chęć oparcia się na „partii". 
która zawiera w sobie wszystko: kalku­
łacje kupieckie. az1otaż spekulacyjny i t. d. 
<>prócz pierwiastków partji polityczne1 -
jest wielkim błędem. Wreszcie zblizają­
ce się wybory do czwartej Dumy rokują 
jesli 11ie powlórz~me p1erwsze1 Dumy, to 
toś blis1,1ego do „Dumy !!niewu ludu". 
Rozurme się, żt wszyst1<0 to razem 
.aioźe być podstawą dla pogłosek o za­
'hw1aniu się premiera ••• " 

Ale jeżeli pre mjer istotnie ustąpi, te> 
któż zajmie jego stanowisko. 

„Pan Stołypin - to potężna góra. 
Pi~ć łat jego rządów dowiodły. iż ma 
wolę l!.elazuą, stanowczość że umie chcieć 
I urzeczywistniać swe chęci. Wielokro„ 
tnie 7.darzaJy się sytuacje dlań bardzo 
drażliwe, a Jednak nie ush:pował bardzo 
prawdopodobnie dla tego, że nie miał 
fO kto zastąp ie. .•• 

„Chwiejność stanowiska p. Stołypi· 
na przekonywa, że Ro.sji potrzebny 1est 
taki premjer, lnóryby uwierzył w to, iż 
kierować polityką wewnętrzną Rosji ma· 
żna tyllw pod jednym warunidem, a mia· 
nowicie, że sternik nawy państwowej 
opierać ~i~ będzie nie na małej grupit.! 
Affzykaczy; lwterdzących, iż oni Sq solci 
ziemi rosyjskie1, lecz na istotnej wtt:kszo­
.ści kszlahuJąCeJ Lzeczy~vislij opilljtf spo ! 
ięczuą w !\fai u". 

Strajk w fłnglji. 
Pomimo zapew111en rządu angiel· 

.&kiego, jak również przedstawicieli ró· 
2.nych grup robotniczych, że załatwienie 
ostatecLne nieporozumień, to lylko kwe­
stja kilku godzin - sytuacja znów sii;: 
napr~zyła i powikłała w różnych okoli­
cach Anglji, a zwłaszcza w Liverpoolu, 
gdzie - jak donieśliśmy w depeszach­
przedstawiciele związl<ów robotników 
transportowych i portowych wydali ro„ 
zkaz, aby robotnicy nie ważyli się je· 
.szcz<:: siawać do pracy. 

Liverpoolscy robotnicy portowi O· 
burzeni są przytem bardzo na kolejarzy, 
że powrócili do pracy, jakkolwiek obie­
cali byli wytrwac w bezrobociu, dopóki 
żądania robotników portowych nie będą 
uwzgl~dnione. Kolejarze oświadczają na 
to, że w nocy z soboty na niedzielę O· 
trzymali w Liverpoolu telegram o za„ 
kończeniu nieporozumień pomiędzy 
przedsiębiorcami a robotnikami porto· 
wymi 1 transportowymi, wobec czego 
1Sijdzili1 że uie są już obowjąiani do 
dalszego bezrouoci<:1. 

Tymczasem liverpoolski komitet 
strajkowy zapewnia, że wcale depeszy 
podobnej nie wysiał! Pozostaje więc tyl· 
ko przypuszczenie, że popełniono fał· 
1Szerstwo. Gdyby przypuszczenie to oka· 
ttało się prawdziwem, to mogłoby po­
dągnąć za sobą skutl<:i fatalne. Pomimo 
lo jednak doszłoby może wczoraj do 
porozumienia. gdyby nie okoliczność, 
V.e liverpoolsk:ie wJadze miejskie nie 
thcą przyjąć z powrotem na służbę 
przywódców bezrobocia tramwajowego, 
przedsi_ęb1orcy zaś portowi stosujq to 
samo do robotri1ków portmvy.::h. 

Oprócz tego kolegjum :;ędziów w 
Liverwpoolu wydało orzeczerne, że pa· 
nu1ące w mieście stosunki nie pozwalają 
jeszcze na wycofanie z miasta wojska, 
ponieważ robotnicy zmuszani są pod 
groźbą przez agitatorów do próżnowa-
11ia. co może pociągnąć za sobą wy­
buch rozruchów. Kolegjum sędziów U• 

1nał.o dale~. . t.ę P%YOJys1 . s!osowqrłY 
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przez agitatorów stanowi pogwałcenie osoba zrównoważona i przedziwnie ła· 
prawa i podlega karom sądowym. godnego charakteru. a przytem od swej 

jakkolwiek więc więl<szość lmleja· matki, wdowy. otrzymała znaczniejszy, 
rzy powróciłd do pracy, w Livt?rpoolu wynoszący kilkadziesiąt tysięcy rubli, 
strajkuje jesz.;zJ 75.000 robotników por- posag. 
towych i transportowych. On, mężczyzna trzydziestoletni, do-

Wskutek długotrwaJego bezrobocia brze sytuowany, majątkuwo, nie tiył 
- miasto przedstawia widok ol<ropny. znany ani jako alkoholik, ani gracz. 
Od tygodnia 1uż ulice miejskie 11ie są Znano go wprawdzie w okolicy. jako 
zamiatane. Przez ten czas nie wywożo· człowieka gwałtownego temperamentu, 
no również śmieci. Mieszlrnńcy wyrzu· ale czegóż to dowodzi? Zazwyczaj lu• 
cają odpadło kuchenne wprost na ulice, dzie .zapaleni, unoszqcy się katwo, ma 1ą 
to też uiel\lÓrl! z ulic zamieniły si~ na uczciwe charaktery i serca najlepsze. 
śmietniki 1 unosi si~ z nich woil ni~· Wkrótce jednak z Audziejewicz w • 
znośna. biegły w okolice wieści, przeczące ogól-

W Manczesterze strajkuje jeszcze nym przewidywaniom: pożycie małźon· 
kilka tysiecy koiejarzy. W Hullu, oprócz ków nie było szczęśliwe, a nawet 
kolejarzy, strajkują też robotnicy porto· dla J. P. stało sie piekłem. M~i wkrót­
wi. O bezrobociach, trwających w dal· ce po obrzedzie ślubnym snać zrazu• 
szym ciągu donoszą ta.kie z Szefild u, miał, że omylił sle w ocenie swoich 
Carliste, Burton an Trent, Glasgowa i uczuć i nleposluomioną złość z powo 
miast pomniejszych. W Drolingtonie, du tej omyłki skierował na osob~ swej 
strajkujący rzucili sie na wozy transpor- młodej małżonl\i. 
towe. wioz(\ce towary z dworca, przy· Ona cierpiała w cichości, kochająca 
czem doszło do starcia z policją, i woj- bezgramcznie dziecię, które na świat 
siciem. W Sheldonie napadł tłum na przyszło i przej~ta poświeceniem macie· 
dozorców przy sygnałach lmlejowych i rzyńskiem nie umiała zdobyć się na 
pobił ich tak, że musieli uciel{ać. łcrok stanowczy, którym byłoby opusz-

W Tretegarze, Ebbw Vale i Rhynmy. czenie dornu małieilsk1ego. 
w Monmonthshire, wznowiły się one· Mniej wi~cej przed dwoma laty 
gdaj rozruchy przeciwży:dowskie. Zbu- dziwna rut:spodzianka spotkała matke i 
rzono i rozgrabiono wiele sklepów oraz siostry pani J. P.. stale mieszkające w 
domów żydowskich. Policją,J „.W„Oj§'.\ 0 Warszawie. Oto pewnego dnia otrzy· 

6 'ł d I ', -" ' mały one taką, depeszę ła1wnicznq; PfZYWr , ~t Y porzą e (. : . · 
1 

Z Xau~azu. 
Tyfliski korespondent gazety „Go· 

łos Moskwy• ciel\awe poda1e szczegóły 
o mało nam znanych stosunkach na Kau· 
zie. Rzeczony korespondent donosi, że 
już od dłuższego czasu pilnie poszuki· 
wany jest wciąż przez władze, 

„Zo n a umarł' a. - P.• 
Oczywiście, najbliższym pociągiem 

panie pośpieszyły do Audziejewicz, ale 
jakże bezgraniczne było ich zdumienie. 
gdy zast<iły córkę i siostn: nietylko ży· 
wą, ale zupełnie zdrową„. 

Okazało się, że p. E. P. zażarto• 
wał ••• 

Jaki był powód żartu tak okru· 
tnego? 

- Niechętnie odbywacie odiegłą 
podróż, - tłumaczył - a chciałem ko· 
niecznie ściągnąć was do Audziejewicz. 

Wprawdzie zdarzają si~ na świecie 
najnieprawdopodobniejsze zbiegi oko­
liczności, atoli obecnie można. mniemać> 
że powyższa depesza była linją wyty­
czn'l już wówczas układanego planu. 
' tio oto, po dwóch \atacn, dnia 25 
czerwca r. b., matka i siostry pani J. i>. 
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zmarłej zwróciła się do najbitszego u. 
rzędu prokuratorskiego. Dokonano eks~ 
humacji, i oto sekcja stwierdziła trzy 
głębokie rany na gło ie, pochodzĄce o~ 
uderzenia tepem narzędziem i na całem 
ciele ślady pobicia, oraz ·wykazała, że 
śmierć nastąpiła wskutek •otrucia sny. 
chiną, którą to truciznę p. E. P. ni~ca 
wcześniej kupił na szłzuty. 

Sedzia śledczy z Lepla, Włodzimiera 
jeleniewskij, któremu sprawę powierza„ 
no, zbadał p. Edwerda P. i, s1 ie11dziwszy 
znaczną sprzeczność w zeznaniach, za· 
rzcidził natychmiastowe aresztowanie. 

. Dotychczas zbadano pięćdziesięciu 
świadków. Służba domowa w Audzieje• 
wiczach jest bardzo swemu panu oddana, 
natomiast dawniejsza panna służąca, 
która odeszła, jak twierdzi, poniewai 
patrzeć nie mogła na postępowanie pana 
z panią, składa zeznania o zn~caniu si' 
rnęża nad żoną. 

Według jej świadectwa. pani j. P. 
bała się swojego mc:ta, panicznie drźĄC 
na całem ciele, ilekroć miał powróei6 
do domu. 

Wiekszość zeznań świadków jest da· 
tego stopnia obciążającą, że sędzia śled• 
czy odmówił wypuszczecia p. E. P. na 
wolność pomimo zaofjarowania przezeń 
znacznej kaucji. 

W tych dnicich. aresztowany ma by~ 
przewieziony z więzienia lepelskiego do­
witebskiego. śledztwo zaś prześzło do 
sędziego śledczego do spraw szczególnej 
wagi, Woronowa. 

Dochodzema Sij prowadzone w łrzeal\ 
kierunkach, a mianowicie; 

Czy pani j. P. padła ofiarą zabój-c; 
stwa„ oddawna uplanowanego ? 

Czy była gwa.ttem zmuszona do za ... 
życia trucizny? 

Wreszcie, jeżeli istotnie popełniła 
samobóJitwo z własnej woh, czy moral ... 
nym sprawcą tego rozpaczliwegQ czyn14 
me był jej mąż r 

Pan E. P. bt:dzie sądzony w Witebci 
sku przez sąd przysięgłych. 

Rod2iina zmarłej, nazywanej w całe} 
okolicy .męczennicą", zamierza wystąpi6 
z akciCl cywilną, w celu popar~iQ Q*a~! 
żenia. · . ··. 

ulaywający się w niedostępnych górach, 
„herszt zbójeckich band'', niejaki Se· 
Jim chan. Nie jest to jedna'< pospoli­
ty kaukazki Fra Diavolo. Chodzą 
wieści, że Selim chan nosi sie z za­
miaretn powołania pod broń czecień• 
ców (czerkiesi, pamiętający czasy nie· 
podległości Kaukazu) i że ma stanąć 
na ich czele jako wódz. Wszystko zaś 

) to - na przypadel< wojny Rosji z 

otrzymały późnym wieczorem identyc~nie 
brzmiący telegram 1a1mnic:zny: Wiadomości o«ólne. 

11L. o n a u m a r .ł a-P." e, 
·Turcją„. Dlatego Selim chan wywiera 
urok niemały na całą ludność rdzen· 
uą Kaukazu i dlatego dotychczas nie 
udało si~ władzom pojmać .boba· 
tera narodowego". 

Korespondent moskiewskiej gazety 
daje do zrozumienia. że Sulim chan 
jest jakoby uosobieniem niewygasłych 
wśród czeczeńców ideałów niepodle· 
głośc1. Najspokojniejszy na pozór 
lrnpiec•czeczeniec gotów jest stać sie 
w mig „ partyzantem". Kores~ondent 
zwraca uwagę na ustrój, pJnujący 
wśród „spolWJnych" czeczeńców. 

Z chwilą - pisze - gdy Selim 
chan obwoła siebie wodzem naczel· 
nym czeczeńców, słaną w jego szere~ 
gąch wszystkie plemiona kaukazkich 
autochtonów. Niedawno, poróżniwszy 
się z władzami. ucield w góry nie• 
dostępne szef sekty lrnntachadźysów, 
starzec U111ar. W górach potączył sie 
Umar z Selimem chanem i Selima 
chana ogłosił swoim - następcą. Od 
tej daty kuntachadźysowie, bardzo na 
Kaukazie wpływowi, uważai<l Selima 
cl1ana za „proroka" i oczywiście że 
jego ni ety kal n ości strzedz bę:.:lą, JUK 
źrenicy oka. 

.Sfra~zny ai.:amaf 
małżeń:ilU. -

Z górą przed trzema laiy - pisze 
korespondent „Kur. Warsz." - o rekę 
jednej z trzech panien K., należących do 
znanej na Litwie rodziny obywatelskiej, 
oświadczył sie p. Edward P., właściciel 
majątku Audziejewicze w Witebskiem. 
Otrzymawszy przyzwolenie, poślub1t p. 
Janine K JVlałżonkowie zamieszkali w 
dobrach pana młodego. 

Wszystko zdawało s!ę wróżyć sta· 
dłu szczęśliwe pożycie: 011a, licząca 
wówczas dwadzieścia lat, 0trzymała sta· 
ranne wychowanie, by-ła wyks'l:takona, 
ukończywszy nauki w krakowskim klasz. 
torze Urszulanek, w gronie dalszych i 
~lit$ZY_c.h: . z9ajomycn była zn§.ąą. _i~ko 

Panie. nauczone doświadczeniem, 
tym razem nie uwierzyły i nie wyjecha• 
}y najbliższym pociągiem. Ale serce 
matki nie mogto zwalczzć niepokoju i 
wyruszyła. do Audziejewici. 

Gdy przybyła na miejsce. po dwu• 
dniowej podróży, pokazano iej na wieJ· 
skim cmentarzu świeżą mogiłę córki. 

Jakie były szczegóły zgonu? 
Oto, według OiJOWiadania panny 

służącej. po a ob no szczerze panu domu 
oddanej, dnia 25 czerwc:a w południe, 
gdy pan E. P. był zaj~ty pracą przy 
biurku, obecna w tym pokoju pani ja· 
nina P. podeszła do niego i rzekła, 
wsl<azawszy na trzymany w il ręce słoiczek: 

"Otrułam si~·. 

I wtedy stało się coś bardzo dzi­
wnego: małżonek zamiast niezwłocznie 
posłać po najbliższego lel<arza, a nara· 
zie stosować środki znane każdej babie 
wiejskiej, wsadził ją do bryczki. zaprzę­
Ż'Jnei od rana i powiózł w kierunku 
Bieszeulwwicz, odległych o kilkanaście 
wiorst, dó •.• lekarza •.• 

Ale nieszczęśliwa, po przejechaniu 
dziesięciu wiors, zmarła w strasznych 
męczarniach. Wówczas p. E. P. zaje· 
d1ał do Bieszonl<owicz; tam oświadclył 
w urzędzie właściwym, że w drodze na· 
gie zmarła mu żona i bez trudu olrzy. 
mał akt zejścia; włożył zmarłą, ubra11ił 
we flaneJowy ~zlafroczel< do trumny ia 

4 rb. i ci~żar ten powiózł do Audz1eje· 
wicz. Przei dLień następny trumna ze 
zwłokami stała w spichriu, a d11ia trze· 
ciego, bez: rozgłosu, złożono ją w ziemi 

Najbliższa rodzina nie była obecna 
podczas tego obrzędu, bo już raz zwie· 
dziona depeszą fałszywą, nie uwierzyła 

O Nowa szkoła rolni• 
cza. Ogłoszono prawo o utworzeniu 
z dniem 14 września r. b. średnie1 
„szkoły rolniczej kowieńskiej", która 
ma się zna1dować w skarbowym mają' 
tku Uatnowie, prawie w centrum gu• 
bernji. · 

W szkole znajduje si~ 25 miejsc 
bezpłatnych dla uczniów. urodzon,ycij w 
gub. kow1eńsl~ieJ. · 

O Prawa autorskie. Mini• 
stenum ::iprawiedliwosc1 ulwńczyło pra„ 
c~ w sprawie zawarcia z francią k<?'1· 
wencji co do obrony praw etUlOrsluch. 

O Reforma. Ministerjum spra· 
wiedhwości, jak dowiaduje się .Kijew. 
Myśl", opracowuie projekt zamiany fra­
ków adwokackich na specjalne uni· 
for.uy. 

O Kredyt a na~jon~lizm 
„Kijewska1a Mysi'' . dowiaduje . su~. z Pe· 
1ersburga, że bankierzy zagramczm zwró• 
ctli uwafi.ę ministrowi Kokowcewowi, iż 
tendenCje nacionalistyczne w sferze eko· 
nom1czue1 .nogą zdyskredytować polity• 
kę fmans0Wii l{os;1. 

W ministerium finansów przewafa 
zdanie, że ograniczenia dla żydów w 
sferze bankowej są niemożliwe. 

Kwestja nacjonalizacji handlu Z04 

stała przez gabinet ministrów . odło· 
żona. 

O Powrót gen •• gub. SkaA 
łona. Generał gubernator warszawski 
Sl\a,łon powrócił do Warszawył 

prawdziwej. z r r t 
Rodzina zmarłej powzieła poważne e SWla a. 

wątpliwości, czy rzeczywiście pa111 J. P. 
popeh1iła samobójstwo. Niebawem miała 
zostać matką, cieszyJa si~, że 1ej dwu· O Młodzież rosyjska . WIJ 
letniej córeczce µrzybędrie to Vi.l.rzysz Jub r&iemczeC~I. Jeden Z lureSpOnll6fl• 
towarzyszka, przeto irudno przypuścić, tow gazety „Rusk. Slow o" skarży sią 
aby kobieta, matka w takim nastroju 11a reprcs1e. stosowane względem mło· 
,,sychoiogicznym mogli „dobrowolnie" dzieży rosy1skie1, szukającej wiedzy !Hl 
pope.łnić samobójstwo; wreszcie me uwa~ uniwersytetach bawarskich. 
żano jej wogóle za zdo!n(ł do tak r.ozpa• Współzawodniciąc z wyższeml \1.\ 
czliwego czynu. czelniami pruskiemi, uniwersytety i PQ~ 

w wyniku ty~h u.iatpli_w_oś~i, ro~ina .litech!1ll~a · ,v„.)Y4?1lą,c;,llJ.,u.Ul~J~\Ymr..tt.~ll 
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ywieslły ogłoszenia, powiadamiająłe 
~ podania rosjan nie będą uwzgl~· 
niane. 

Względem studentów, przyjętych 
awniej, stosowane są różnorodne szy. 
any. 

A nietylko władze uniwersyteckie, 
cez i policja prześladuje w różnorodny 
posób studentów rosjan. 

Korespondent utrzymuje, że wszyst· 
m to dzieje się skutkiem wystąpień 
'.'Jow. Wr. •, które w ostatniem półro• 
zu zamieściło szereg „donosów" na 
olon,ę rosyjską w Monachjum. 

O Gnębioiele dQcha. „Dzien­
!lik l'oznafJ~ld" w artykule, poświęco­
ym sprawie nauki w szkołach Judo· 

W) eh, podaje, że władze szkolne przy. 
szły do przekonania, że dotychczasowy 
ystem nauki języka niemieckiego nie 
odpowiada zadaniu i dzieci polskie, o­
puszczając szkołę, nie umieją po nie• 
m1ecku, co widocznem jest u żołnie­
rzy. 

Wobec tego władze szkolne posta­
nowiły zmienić zupeł'nie system, z tern 
U!Strzeżeniem, aby przy nauce nie pa· 
uto ani jedno słowo polskie. 

Uczeń ma być nietyllw duchowo 
J,e i lizycz;-,ie za1t:lY przy nauce. Polskie 
dziec· więc w pierwszym kwartale na 
vtt:fW:-)zym SLOpniu nauki nie będą SlQ u· 
~tyły 1..:zytaqia, lecz • ogiądowo z uka-
1.ów 1 r)1::;unków, Które same wykonywa· 
,ą, będą się uczyJy wyrazen i poj~ć, każ· 
\ly swóJ rnch,' c:zynnośc będą okrdlały 
t: Języ lrn memit:clc;1m. 

Plan opracowany do naidrobniel• 
nych szczegółów tale;, aby dziecko uczy­
io _;ię myśleć po niemieclrn. 

O dbicie żywego towa• 
ru, W Czern1u\\ cach poliqa arcszto­
Wclla 0sław1onego amerykańskiego han­
tll<•i"za żywym towarem, Sem-Ramsanf! z 
f1ladeHJi, w chwili, gdy chciał uprowa­
dzić 14 aziewcząt do d'Jmów publ!c:znych. 

O Pri~zeciw 111ras~e. IVlimster­
ium ~.„raw wewnętrl.11ych w Kun;)tanty­
\lOIJO-.u pn.ygotowu1e nowelę do prawa, 
1i1a;ącego na celu ogranicz~nie woluośc1 
~·rnsy w Turc11. 

O Ro:iZruchy antiżydow• 

NOWY f'<U1'JER ŁÓDZKI- 24 sierpnia 1911 r. 

bee zabronienia obywatelom Stanów 
Zjednoczonych - żydom przyjazdu do 
Rosji, wzmaga si~ w Stanach Zjedno­
czonych agitacja, aby zerwać traktat 
handlowy z Rosją i ograniczyć prawa 
emigrantów z Rosji. 

O Wrzenie w Chinach. Do 
„Riec;r.1" donoszą z Właaywostoku: W 
Chinach panuią wszędzie zaburzenia. W 
Tybecie przygotowany iest bunt. Wysy­
łane tam są wojska. Na południu Chm 
ludność pall gmachy rząJowe. Policja i 
wo1sko są bezsilne. 

Krążą pogłoski, iż anarchiści za· 
mierzają dokonać napadu na Kan ton. 
Ludność ratuje się ucieczką. -

zmarło 456. N aj więcej wypadków było 
w gub. samarskiej, gdzie zachorowało 
905 osób, a zmarło 399, przyczem w 
jednym tylko powiecie milwłajewskim 
tejże gubernji, było 753 wypadków. Dru­
gie miejsce zajmuje g. astrachańska gdde 
liczba zasłabnięć na dżumę wyniosła 61. 

Z LITWY I RUSI. 
-~iltt«T"IQ ••. ::.z ,,. ~--t.-·l;'ill1.r,;.c..;;- • 
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x Pozar fabryki. Fabrylca 
sukna p. W. Wieczorka przy ul. Sosno· 
wej w Białymstoku padła pastwą poża­
ru. Spłonął trzypiętrowy gmach, w kt6· 
rym mieściła sit: tkalnia oraz 4 budynld 
drewniane. 

Podczas pożaru poranionych zosta· Z Cesarstwa. 

.6. Słuszna kara. „ Dziennik 
Petersburski" pisze, iż jeden z za kładów 
rzemieślni<:zych w Petersburgu, naleźący 
do p. X. (polaka) został skazany przez 
naczelnika miasta na grzywnę za ant1· 
hygieniczne utrzymanie mieszkań dla 
terminatorów. 

. ło 10 osób. Dzięki energicznemu ra· 
tunl~owi czf;ŚĆ zabudowan uratowano. 
Straty ogromne, sięgają bowiem 2501000 
rubli. 

Mianowicie, terminatorzy. chłopcy 
od lat 12 du 14, zmuszeni byli sypiać 
po dwóch w 1eu11em łóżku, przytem, 
łóżka i cale wogóle mieszl<anie było 
zanieczyszczone przez najrozma1tszt:go 
rodza1u robactwo w przeraźh wej wprost 
1lości, 

6. „Roseiia" o polakach. 
Półurzęctowa „Ross iu" w anykule p. t. 
„Bez haseł-, drukuje artykul w spra· 
wach polskich. Organ póturzędowy sta­
ra się dowieść istq ienia rozpr2ę~enia w 
życiu polilycznem Litwy i Ru3i. Jedną z 
oznak tego rozprzężenia ma być tuLia 
pism polskich w '.Vilnie, nastęr,rnie de­
cyzja przerwania bojkotu szkoty rosyj­
skiej przez demokrac,ę·aarodową w 
Królestwie Polsk1em, wreszcie W)' bory 
do ziemsll.'V na Litwie i Rusi. 

6. Je~e112 z w~ch1„~. Se·1ator 
Garil' w:>zclął doc11odlt:Hie lrnrne prze­
ciwko b. rewirowym Sllranichowi, Ra3{<e, 
Gogojo.vi i 111n_1 m, którty trudn'lt si~ 
sz:antażem przez wymuszanie ,,na cele 
dobroczynne", od w1aścic1di sutayn zJ'o­
aziejsktcll 1 innych 1askif1 wystę!rnych. 

ł znów klęska żywiołowa pozbawia 
tysiące robotników możności zarobko· 
wania. 

Wiadomości krajowe. 
+ il\lowe wytlla'llvnictwo. 'z 

polece11ia władz gubernjalnych, war::.zaw­
ska drulrnnl'a gubernialna drulmje spis 
wszystkich wsi, osad, miasteczek i miast 
w gubernji warszawskie!, oraz; wszy· 
:,t 'Ich gmin w l\.rólestw1e Polskiem. W 
sµisie obol( kazdej miejscowości podana 
i.JE:;dzie odległość jej od najbliższej po­
cz~y lub stac11 l<Olejowej, dalej ilość i 
ob::zar gruntów z każdej wsi, lic:t.ba 
mieszk<•ń·.ów i wykazy mlt!Jscowości, w 
Któr:i eh zm;jduią s ę tabryk1 i zat~łady 
prLerny A0we. 

+ ui:uu•anie mówcy. W Łom· 
ży wy~Lis1ł mow~ w Bethamidraszu mó­
wca z Brześcia Litewskie~o. A. Rapa­
port. Po ukończenii.l mowy zjawiła się 
poltc·a i zażądała od mówcy okazania 
;)OZ-.V "ienia. Ten przedstawił 2 pozwołe· 
nia od gubernatorów płockiego i su~ 
walskiego. W1:egube;·nator skazat mów· 
cę na zapłacenie 50 rb. kary. Mówca żą­
da obecnie „od miasta". żeby mu dopła­
cilo 40 rb., gdyż za mowę zebral tylko 
10 rb. 

3. 

nosi „ Warsz. Dniew. •. przystąpiono do 
odnowienia pomnika polaków, pole­
głych za wierność tronowi w r. 1S31. 
Pomnik pomalowany będzie na zielono 
a wszystkie wypukłorzeźby pozłocone: 

+ Samobojstwo żołnie· 
rza. Około lwszar przy komorze 
sosnowieckiej szeregowiec 7 -go pułku 
strzelców jef1m Łaszmanow wystrzałem 
z karabinu w usta pozbawił się życia. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma. 

Ziemstwa u nas. 

„Now. Wremia• doniosło wczoraft 
Generał-gubernator warszawski zło· 

iył referat o pożądanych zmianach w 
projekcie ziemstw dla Królestwa Pol­
skiego. Początkowego projektu wpro• 
wadzenia ziemstw Jopiero po urzeczy • 
wistnieniu samorządu miejskiegG w Kró· 
lestwie Polskiem zaniechano i ziemstwa 
będą wprowadzone w najbliiszej przy• 
~z.t9ści. 

Z Choin. 
Dzisiejsze ludne i gwarne, liczące 

około 40 tys. mieszkańców Chojny i to 
z przed killrn lat - to skol< nieled.via 
w butach siedmiomilowych, to jakby 
mlekiem i miodem płynąca kraina, !(tó· 
rą wciąż powiększaią liczni nowi przy. 
bysi:e. 

A jednak Choiny ową legendową 
krainą wcale nie są i tak specjalnie ni­
czem się nie wyróżniają. 

Przedewszystkiem lekka wokoło 
gleba, miejs~ami nawet piasczysta, wy­
maga dużego nal<ładu pracy rolnika i 
mimo starannej uprawy, o ile częste 
deszcze nie zasilają roślinności w czasie 
wegetacji - można być pewnym, źe 
wszelkie zabiegi pójdą na marne. 

Tegoroczne susze dowiodły tego 
niezbicie. to też narzekania na nieuro· 
dzaj Sq zupetnie uzasadnione. 

kie. ! ';~ma angielskie donoszą, że 
w kilku :uastach Walji przyszło pod­
czas st1 a,t n do rozruchów antysemi­
cldch. SlrctJl<.ujący spiądrowali 20 skle­
pów żydowskich, przedmioty nieużyte­
czne dla nich połamali lub powyrzucali 
na ulicę. 

O Nieporozumienia trakła· 
ło'llitl e. "Now. \V rem." donosi, że wo-

6. D.Zuma w cyf1„ach. We­
dle danych twmisji do wai1d z dżumą, 
w ciągu lata bieźqce,;;o po dzień 14 sier­
pnia zachorowało w Pclń ·twie rosyjskim 
na d2umę ogółem l,044 osób, z których 

+ Troska o pomli1ik. Na 
placu Zi~ionym w 'h"ars:·.iv/e, 1ak do-

Ucierpiały szczególnie zboża iare i 
rośliny okopowe. kartofle, kapusta itp. 
rośliny, któremi żywią się szerokie ma­
sy naszei ludności. Dostało sie też z 
tego powodu ogrodom owocowym i 
warzywnym, których w Cho;nach je.st 

W sprawie Muzeum 

--~ Rapperswilskiego, 
-o-o-

Orzeczenie komisji. 
złoionej z dra A. C20! ow~k . ego, i dm 
T. Drewnickiego, dra Z, Laskowskiego. 
S. Libickiego, dra A. Sotrnlowsk1egv, <l1 a 
S. Strońsk;ego, dra L. Tarnawskiego. 

Otrzymaliśmy komunikat następujący: 

W dniu S•go sisrpnia 191:!. i oku na wa~­
nem zebraniu członków łtady .Muzeu 'TI N aro -
dowego w Rapperswilu, ·.-.~: raz z zaproszonemi 
z różnych dzielnic polsl~ich osobami, została 

wyloniona komisja złożona z pp. d-ra Aleksan­
dra Czolowskiego dyrektora. archiwum miej­
skiego we Lwowie, d-ra Tadeusza Dwernic­
kiego adwokata we Lwowie, dra Zygmunta 
Laskowskiego profesora Uniwersytetu w Ge. 
newi?, Stanisława Libickiego prezesa. Kasy li­
ter~ckiej w Warszawie, dra Augusta Sokoło· 
wskiego protesora i prer.esa Koła artystyczno-
1i te r . ckiego w Krakowie, dra Stanisława Stroń­
sk 0 )O profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
w !\ra;·•Hv1e, dra Leonarda Tarnawskiego ad­
wokała w Przemyślu, 

Kon11s1i tej powierzono zbadanie wszelkich 

t nmtów rzeciwko zarządowi Muzeum Naro­
dow8gO Polskie~o w Rapperswilu i wydanie 
orzcc1enia w te1 sprawie, 

!{omi!lla w powyższym składzie ukonsty~ 

tuo w~ła s ·Q w ten sposób, że na przewodni· 
czącego wybrano p. Stanisława Libickiego, na 

zastępcę p. Augu.st&. Sokolowskiego, na sekre­
tarza p. Stanisława Strońskiego. 

Komis 1 a tegoż dnta przystą.pila do swych 
czynno~ci, przyczem uchwaliła, a.by zbadać 
niety}irn zarzuty, które pojawily się w druKu, 
lecz i te, któreby 1ei zostały zakomunikowane 
przez osnby przybyłe do Rap1erswilu. 

Przy ięto również za zasadę, że przy 
wszystkich badaniach i sprawdzaniu na mie1-
sc.u mogą być obecni: przy badaniu własnych 
zarzutów ci, którzy je stawiali, a nadto przy 
badaniu wszystkich zarzutów delegat Rady 
miasta KrakowR dr. Feliks Kopera i \eden z 
grona osób stawiających zarzuty, wybrany 
przez te osoby, wreszcie członkowie Rady i 
zaproszeni, o ile zechcą. 

W dniach ~t. 9., 10. i 11. sierpnia zg1oslli 
się i uzasadniah :larzuty oraz rlawal1 wy1aś· 

nienia przed komisią pp.: Stefan Żeromski. dr. 

Feliks !{opera, Władysław Ktyszewski, Sta­

nistaw Szpotański, Wacław Karczewski, dr. 
Michał Sokolnicki, Bronisław Gembarzewski, 
dr. Henryk Gierszyński, dr. S. Kleczkowski, 
dr. Stanisław Weil, Stanisław Tarcz 7ński, Jó· 
zef Śliwowski, \Vacław Studnicki, Karol 
Plage. 

Nadto w sprawie spJ'zedazy dubletów 

członek komisji dr. Czolowski oświadc:i!ył, że 

usuwa się co do tego punktu z komisil i sam 
sitaje w rzędzie stawia1ących zarzuty i w tym 
charakterze zostal wysluchany prze~ ko­
misję. 

Przy badaniu oraz sprawdzaniu stanu 
foktycz:nego dawali wyjaśn i enia: kustosz Mu -
zenm p. Włodzimierz Rużycki i biblotekarz p. 
Stanisław Z:eliński, c0 do mekt.óry~h u.ś za­
rzutów, takie prezes Rady p. Józef Gałęzow• 

ski. -
Na podąta.wie . tak. przeprowad~onego 

szczegórowego dochodzenia, oraz porównania 

z faktycznym stanem rzeczy, komisja przyszła 
do nast~pu1ących wyników. 

Wszystkie zarzuty, dotyczące Muzeum w 
Rupperswilu dają się ug_rupować jak. na ... 
stęt)uje: 

1) co do aktu fundacyjnego i ustawy 

oraz co do Ra.dy, ]ej składu i działalności, 

2) co do administrac·11 Muzeum n& miej• 
scu, 

3) co do dymisji urzędników, 

4) co do stosunku kustosza i bibliote• 
karza, 

ó) co do nleumiejętnego obchodzenia sit 

z dzielami sztuki i przedmiot~mi znajdującymi 
się w muzeum, 

6) co do hlszywego lub mylnego ozna, 

czania przedmiotów, 

7) co do niszczenia zbiorów, 

8) co do ofiarodawcy miniatury Chod°" 
wiackiego, 

9) co do sprzedaży ksiąłek i rycin (du"' 
bletów). 

10) co do wartości zbiorów. 

I. ZARZUTY CO DO ST ATUTU i CO DO DZIA.: 

ŁALNOŚCI RADY. 

1. Komista z zestawienia a1'.tów funda· 
cy !nych z ustawą, opracowaną w roku 1891J 
i od tego cz8.su mezmienianą., przyszla do 

przekonania iż zachodzi istotnie mi~dzy niemi 
niazg.odność (co zarzucał p. Tarczyński), inia• 
now cie w § ló·tym ustawy. w którym, wbrew 
intencjom alitów nad wczych, przyzncine zo· 
st to Radzi6 prawo przeuiesieu~a muzeum we. 
dług swego uznania. 
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= (r) Komasacja. Dziś wie­
~orem przy~dzie z Petersburga do 
~odzi wydelegowana przez ministerium 
~praw wewnetrznyc:h komisja, do której 
kładu wchodzi prezes tej komisji czło· 
~elc Dumy Czełyszew, dwóch urzędników 
niinisterjum spraw wewn~trznych oraz 
irzedstawiciel piotrkowskiej komisji gu· 
oernłatnej do spraw włościańskich rz~ 
radca stanu Grigorjew, Do komisji 
j powołano również komisarza do 

ipraw włościańskich pow. łódzkiego Ki-
1ilewicza. 

Komisja ta uda sie do nie których 
1T1iejscowości pow. łódzkiego, gdzie 
IVłościanie, proszą na zasadzie prawa m 
~nia 14 lipca 1909 roku o komasacjq 
iruntów. 

Następnie komisja uda się do po­
wiatu łaskiego. 

- (z) W sprawach służbo­
wych przybył dziś do Łodzi urzędnik 
do szczególnych zleceń przy głównym 
zarządzie pocztowo - telegraficznym w 
w Warszawie, p. Niemirowski. 

= (z) Hygiena łódzka, Ze 
rynsztoki łódzkie, szczególnie w dziel ni· 
:y staromiejskiej, to istne zbiorniki 
wszell<iego rodzaju zarazków chorobo· 
wórczych, to każdemu wiadomo. Z ty­
iiętY, rur i rynien płynie do nieb woda, 
pomyje i róine nieczystości z podwó~z. 
które, w miarc: powolnego spływama, 
oniją i paruje& na słońcu.. Tym sposo­
Dem mil1ardy: bakcylów unoszą sit: w 
JOWietrze. 

A co robią stróże, aby utrzymać 
rynsztoki w czystości? 

A no - wymiatają ich zawartość 
,a ulicę, aby ją tam pochłonął żar słońca. 

Tak czyni wielu stróżów przy ~I. 
Zgierskiej i na wielu ulicach na kran­
cach miasta. Z tego powodu przechodnie, 
znalazłszy się naprzeciw takiego świeżo 
.wyczyszczooego" rynsztoka dostają za· 
wrotów głowy. 

A jeżeli jeszcze weźmiemy pod ~­
agę to, że tuż przy rym.ztokach stoją 

handJarze z owocami, to będziemy mieli 
dokładne po1ęcie iak łatwo zaraz.ki mo· 
gą się dostać z rynsztolców do organiz­

ów ludzkich. Aby temu choć w . czę· 

pewnego czosu d op;iszczał się syskrn a · 
tycznej kradzieży przędzy. Stra ty wv­
nikłe z kradzieży oo lic ~ono na 2on 
rubli. P. przyznał s ię do zarzucanego 
mu przestępstwa, wobec czego osadzo­
no go w więzienil~, a sprawę skierowa­
no do sądu. 

= (r) Zagadkowy z uon. W 
domu przy ul. Widzewsk!t:J nr. 13, zmar­
ła nagle Bronisława Dawits, 27 -letnia 
robotnica fabryczna. 

Przyczyny zgonu D. na razie nie 
wy;aśniono. Smierć nastąpiła wśród 
WYJąlkowych objawów: całe ciało zczer~ 
niało, z ust i jednego oka płynie obficie 
krew. 

Zwłoki pozostawiono na miejscu do 
zejścia władz S'&dowych. 

= (r) Aresztowanie zbiega. 
Agenci wydziału śledczego aresztowali 
niejakiego Adolfa Wuizina, aFas Nawroc­
kiego. zbiega z Czelabińska. gdzie był 
zesłany drogą administracyjną . 

= (r) Zagadkowa śmierć. 
Osobistość mężczyzny przy ulicy Widzew­
skiej, ostatecznie stwierdzono. jest to 
17 letni Władysław Mazur, zamieszkały 
tymczasowo przy bracie przy ulicy Dre„ 
wnowskiej nr. 52. 

Zmarłego w przeddzień śmierci od· 
prowadzał brat na kolej, gdzie kupił bi· 
1et do Ostrowca. 

Dlsczego znalad sic; 011 w parku1 

wyjaśni śledztwo. ' 
= (p) Kurcze żołądka. Przy 

ul. Rozwadowskiej nr. 10 robotnik fa· 
bryczny juljan Włościk lat 31. dostał 
podczas pracy kurczów tolądkowych. 

= (p) Utrata przytomno· 
ści. Przy u l. P1otrkowsk1ei nr. 108 
Józef Godzinowski, kupiec lat 35. nagle 
stracił na ulicy przytomność i padając 
na bruk, okaleczył głow~. _ 

= (p) Przy praoy. Przy ul. 
Karola nr. 17 robotnica tabryczna Bar­
bara Jóźwiak lat 32, okaleczyła w ma· 
szynie prawą ręl<ę. . 

- Taldemui wypadkowi uległ przy 
pracy piekarz Mojżesz Brzeski lat 19, 
przy ul. Dzielnej nr. 22, 

ki zapobied~ należałoby rynsztoKi µo 
opróżnitniu ich z cieczy zlewać ?~ficie 
Napn~m. A\e, niestety, tego stroze na 

= (p) Swarliwe kumoszki~ 
Mieszkanki ·domu przy ul. Spacerowe] 
nr. 13 nie lubiły żyć w zgodzie, \Vcz~ • 
raj tego rodzaju kłótnia domowa skon· 
czyła się dosyć smutni~, gdyż jedna z 
uczestniczek, niejaka N. K. uderzona 
została ostrem narz~dziem1 odnosząc O• 

kaleczenie czoła. 

ocznych ulicach nie czynią. 
= (z) Z tramwajów miej&• 

q anci i. k iedy niet.1wjcrny nie bacząc 
na okrzyki „ stó j" nie zatnymał .s !ę, dali 
do niego kilka strzał( 11• 

Wtedy za trzymał· sie areszto~•'d llO 
go; je:>t to 22 letni \Vadaw Szafra ńsk i , 
zawodowy złojziej , który, Jal< się oi<a· 
zało zbiegł z wojska. 

Podczas :s trzeianiny raniona została 
lekko w mięśnie pra we; nogi powyżej 
kolana 67 le tnia Anna Rosia i\ zamlesz• 
kała przy ulicy Kelina nr. 15. 

Ra111oną R, po udiieleniu pomocy 
lekar;.>l\iej, pozo::; tawiono na miejscu. 

ZAMIE;JSCOWA. 

== (r) U1•łop. Wicegubernator 
piotrkowsKi pułkownik Fortwengler otrzy· 
mał w tych dniai:h urlop miesięczny. 

= (r) Ustąp ! en ie ze służby. 
Nacze lnik powiatu br~ezińskiego, Wasi· 
lewski, opuszcza dotychczasowe stano• 
wisko i przechodzi w stan spoczynku. 

= (z) Z kslęztwa łowic.<ie· 
go. Dotychczasowy naczelnik pow dtU 

ła:;kiego, kapitan jeoiełow, mianowany 
z.ostał pomocniki em zarządzającego ma· 
jątlcami rządowymi w Ks. łowickiem. 

= (x) Wy tolejenie, Dziś po­
ciąg k11rjersld tramwajów zgier::;kich wy­
chodzący ze Zgierza o godz. 5 m. 40 
rano, wyruszył ztamtąd dopiero o godz. 
6. Nastąµiło to wskutek wykolejenia s ię 
wagonu motorowego, na 6 rozjeździe 
po za lasem. 

= (z) Pomór. W kilku wios· 
kach w. okolicy Łagiewnilc, grasują. cho• 
roby trzody chlewnej i drobiu. NiektQ· 
re sztuki trzody, po długiej chorobie, 
powracają do zdrowia, drób zaś zarazy 
nie przetrzymuje 1 pada masami. 

= (x) Z pasiek. Z powodu 
długotrwałej suszy, rośliny ogołocone 
zostały z kwiecia wcześnie, wslrncek 
czego pszczoły. w porze najod~owied· 
nrejszej do miodobrania, pracowały 
prawie bezowocnie, Z tego powodu 
zbiór tegoroczny miodu jest nader 
sk~py. 

Cena kwarty miodu wynosi dziś 
1 rb. aO. kop. 

= (z) Po*ar w okolicy. Wczo• 
raj, w południe, we wsi Biesiekierzu za 
Zgierzem, spaliła siQ stodoła ze zbożem, 
należąca do włościanina FranciszKa Za· 
lewskiego. 

Straty wynoszą około 1,000 rub. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. 

1 

„U stóp góry, będ41cej rezydencją 
Zełisa) oraz Innych starożytnych bogów 
- o r,owiada - wyszedł naprzeciw mnił 
młodzieniec w kostjumie bandyty, wypo„ 
życzonym widocznie w pracowni teatral· 
nej 1 zapytał nader uprzeJmie, czy mo• 
gę mu pożyczyć par~set drahm. Odpo· 
wiedziałem mu na to, że jestem dz;ien· 
nikar ::.em. To było dostateczne dla za„ 
tamowania wszelkich roszczeń. Niezna• 
jomy przedstawił się, jako Bazyli Gani• 
fides i zaprosił mnie na śniadanie do 
swego herszta, p. Filipopuh. Główua 
kwatera bandy leżała opodal.. P. Fi!ipo­
puli ol<azał się człowiekiem miłe1 po• 
wierzchowności, mówił wszystkimi j,. 
zykami. Ze swoim fachem obznajmiał 
się długo i posiadł go gruntownie, teo­
rety1.:znie, zanim pral\tyk~ w czyn wpro• 
wadził. Jego podkomendni Sil ludźm' 
wy1\:,ztałconymi, p O;, l~powymi. 

Prezentował ml pp, Sami Halmo• 
polos, byłego dyrektora banku. Arysty< 
desa Teatrokides, byłego agenta teatral.­
nego, Pepidesa. eks-1<.elqera p tniczeg~ 
Derodesa, wl'aścicielą nowego kabaretu 
i t. p. 

Po spełnieniu tych formalnośd. 
herszt zapytał: 

- Wszak pan jest literatemi 
- Tak. 
- Ma pan przy sobie kt6ry ze 

swoich utworów? 
Zacząłem wyjmować z kieszeni ró• 

żne artykuły. Herszt rzucił na nie o• 
ltiem. 

- Czy pan ma rodzinę? jak dtl4 
wno pan jest żonaty? - zapytał. 

- Od lat dwudziestu, panie kapi• 
tanie. 

- O! to źle! Niema nadziel, żeby 
iona zechciała pana wykupić za wysole' 
sum~. Może kto inny pragnie pańskie· 
go powrotu do Wiednia? Może l\tQ . mą_ 
w tern interesf 

- O, tak, moi wierzyciełe. 
- Ilu pan ich ma? 
Wyliczyłem z pi~tnastu. w tej licz• 

bie kasy literackie i tym podobne In• 
stytucje dobroczynne. 

- Te pana nie wylmpią. . Widifł! 
że Ganefides nie przyprowadził grubej 
ryby. Nie miel i byśmy z pana żadnego 
pożytku. Jesteś wolny, ldź do stu 
djabłów. 

ich. Linja tramwajowa nr. 8, zosta• 
e prztdłuzona przez ułożenie toru na 
ulicy Targowej do rogu ulic Targowej i 
)rednief. 

Dojazd tramwaju do tego punktu, 
iOZpocznie Śię W tych dniach. 

= (r) Dla · pogorzelc~wc_ 
Drukarze łódzcy, wspó!cwjąc 111edol1 
udzkiej, a nie mog(lc ze swych skrom· 
nych środków przy1ść z wi~~szą v~m~-
. , postano Nili urządzić przedstawieni~ 
amatorskie na rzecz pogorzelców z Ba· 
rut. W niedzielę wi~c o godz. 7 wie­
zorem, na scenie w Domu Ludowym 
odtworzona b~dzie sztuka ludowa ze 
)piewami i tańcami Sewera p. t. .Dla 
\więtej ziemi•, niegrana jeszcze w Ło· 
lZI. 

Wezwany lekarz Pogotowia opatrzył 
ranę ofiary zapalczywe1 kumoszki. 

= (p) P.obif;ie. Przy ul. Zime­
ra nr. 1~ pobito Barbar~ Razin lat 18, 
bez określonego za;ę ·: i a. 

R. odnit>sła olrnlecienie twarzy i O· 
gólne potłuczenie. 

= (a) Kradzie*e• Zamieszkały 
przv ulicy Długiej nr. 1.54, handl~rz tu­
tejszy Adam P. 011egda1 w gronie ko­
legów bawił się do póine~o wiecz<?r~ 
w jednej z piwiarni przy ulicy Długiej. 
W końcu P •• uraczywszy sic: zadnia al­
koholem, zasnął. 

- (r) Napad bandycki. Na 
szosie prowadzC&cej z Łęczycy do Ozor• 
kowa uzbrojeni w rewolwery bandyci 
zatrzymali onegdaj kilka wozów i pod 
groźbą śmierci zażądali od jadących pie· 
nif;dzy. Na wszcz~ty przez napadniętych 
alum nadjechały jeszcze dwa wozy z 
kilkoma pasażerami. lecz bandyci wyzy 
skali to na swoją korzyść. gdyż nowo· 
przybyłych również obrabowali. 

- Jeżeli pan pozwoli, chciałbyh\ 
jeszcze o coś poprosić. Czy nie mógł• 
bym urządzić wywiadu z iniynlerem 
Richterem? Gdzie on jest? 

- U Zeissa! 
- Jakto JUŻ wrócił? jut praco~ 

w firmie optycznej? 
- To nie jest żadna firma optycz„ 

na. To firma nieśmiertelna. Pan mni@ 
~byba nie rozumie. 

- Gdzież jest Richter? 
- ł'owładam: u Zeusa. Pański( . 

zycŻenie jest zuchwałe. Wstęp na Olim~ 
wzbroniony - na~et reporterom. A 
jakkolwiek nie wą!pię, ~ tajem~ica re„ 
dakcyjna jest święta, ze panbys wolał 
umr:e.eć niż zdradzić l<ryjówkę inźymera. 
ja jedn~k 1e,-panu nie wyjawi~. Wsial~ 

Organizatorzy sądzą, iż zarówno 
:el, ial{ 1 treść sztuki zgromadzą publicz· 
·ość po brzegi. 

Gdy sH~. obudził kolegów 1uz nie 
było, a razem z nimi zniknd:Y 13~ rub. 
które P. miał schowane w kteszem ka• 
mizelki. 

Poszkodowani udali su: nastepnie 
do Łęczycy i zawiadomili o rabunku 
polic 1 ę, która zarządziła nielwłąc"q1e 
pościg ; na razie bez rezultiitu • . 

!iłtrałura i prasa. 

chodzi o pieniądze - a w takich raiach 
kończy si~ zaufa_!lie, Ale moi. ~u4z~e 
mogą panu udzlelic pewnych ob1asmenr 

Bi1ety wcześniej nabywać można 
w1ac1arm .~tefanów", Przejazd 12. 

= (r) Elektryczn ić w skła­
ach aptecznych. Z powodu 
ybuchu w piwnicach składu a tecznego 
~ługacza przy ul. 8ługiej nr. 6, władze 

Policja zajęła się odszukaniem zło· 
w dzie1a, wynikiem czego było areszto~a· 

nie 21 letniego Roberta Barmana Rich· 
tera, z zawodu fryzjera. 

R. z początku 11 ie ch ciał się przy­
znać do kradzieży, lecz hiedy znaleziono 
u niego pienhtdze, zaszyte w podszew-
1\~ w spodniach, przyznał się do inluy­
minowanego mu czynu. Osadzono go 
w więzieniu, a spraw~ skierowano do 
sądu. 

Klasnął w r~c:e. Ukazał się uzbro• . 
Wyszt;:JI z druku nr. 33 nZiemi", jony od stóp do głowy bandy ta były 

tygodnika krajoznawczeg_o ilustrowane· prokurator z A en). Herszt polecił mu 
J.!.O i zawie ra między innemi prace Wł. wymien:ć cyfrę okupu. Dowiedział~m 
Umińskiego, L. ~ lasiaka, s. Matusiaka, si~ ze akcyjne towarzystwo bandyckie. 
A. Sujkowskiego i wielu in uych. ze • "'.zględu ~1.a }m_szty ~tr~y~~nia, . gc;>t<?: 

_ Nr 137 i 138 \Vołneoo Słowa" we Jest obtm.yc ządania 1 W}I?Uśc 1ć ~en 
niejsc:owe zamierzają zwrócić Sif: do 
iotrkowskiego zarządu gubernialnego z 
rośbą o wydanie rozporządzenia, aby 
·szystkie składy apteczne oświetlane były 
iyłącznie elektrycznością. 

= (r) Za nieostrożną jazdę 
~ mieście si:dzia gminny 3 rewiru ska­
ł na 5 rb. kary lub 3 dni aresztu na­
ępuj4cych woźniców: Stanisława Mi· 
halaka, Józefa Dziewulskiego. Jakóba 
zmalewicza i Dawida SUssmana. 

WYPADKI w t.ODZI. 

= la)) Ujęcie złodziejów, 
mieszkaniu Moszlrn Goldbluma i:Jrzy 

'icy Zgierskiej nr. 9, aresztowano zło-
'eja Józefa Karsza, 52 lat, który, za­
.łdłszy si~ do mieszkania, począł w 
Ut gospodarować, lecz był spostrzeżo· 
Y przez sąsiadów i przytrzymany. 

Amatora cudzej w 'łSQQśCi oad'1PO 
r~ spr~iedliwości. 

- Z mieszkania Felicji Chalińskiej 
przy ulicy Widzewskiej nr. 94, nieznani 
złodzieje skradli garderobc; wartości 15 
rubli. 

= (z) Drobny ogień. Wczo­
raj, o godz. 10 m. 10 wieczorem przy 
tił. Benedykta pod nr. 84, w koszarach 
wojskowych zapaliły się w piwnicy 
skrzynki. 

Onień stłumiono siłami miejscowe-.,. . . 
mi przed przybyciem straży ogmoweJ. 

Strzały do złodzieja. 
(a) Wczoraj w poludnie agenci wy· 

działu śledczego przechodząc ulicą: Kei· 
ma na Bał utach, zauważyli podejrzane 
indywiduum. które na widok policjantów 
zdradzało zamiary ucieczki. 

- W fabryce M. Kona, przy ulicy 
owej ~ , aresztowano ro- lecz 

~ .,. • .ritłór.v:..~ 

Agenci kazali m\! się zatrzymać, 
nier.u· iomy zae7.ął uciekać. 
~PP.~ -z . n1m.ruśclłi s~ - ;, poli· 

'--"~~ . 

• · ·. " "" · . ca za 40,000 funtów tureckich. Rząd 
wyszedł z druku I, . Ji.lk zwykle, :aw1era turecki został już o tern zawiadomiony 
szereg prac k1erow1111,a . swego L ... o ~el· i zaakceptował tę sumę, lecz wynikła 
mo~ta, skrzących się ciętą_ s~tyrą~ o g.J~- jeszcze różuica zdań co do prowizji, 
bokiem spąłęcznem podłozut l{tóre mają otrzymać dyplomaci, prawa--. 

U bandytów 
greckich, 

Niewólą Richtera zajmuit\ się bezu­
stanku wsz~·stk i e pisma za11raniczne, a 
choć nie wiedzą nic z{!ola o zagini onym 
in żyn ierze firmy op tycznej Zeissa, o­
głaszają swoje przy1ruszczen!a _i do~ny ­
sły za fakty. Te pogoń za nf.>wmam1. te 
nieprawdopodobne wieści ośmiesz~ 
Neues Wiener Journal" w rzekome1 

koresnondencji z Aten. \Vs J ótpracownilc 
tego · isma udał się jako!)y na Olimp, 
dla poszukiwania tematu do operetki. 

dzący rokowania 

Filipopuli wziął mnie na strom: I 
rzekł: 

- Mam nadziej ę, że p isząc o tern 
wszystlciem, nadmien 1sz pan, że }estem­
i łatwy w interes:ich. Proszę pana, z~~ 
chciej pan zwrócić oko władz na mo1ą 
<1.::obę. Mam pewne ambicje ... Chciał„ 
bym otrzymać odznaczenie. Może ml 
dadzą tytuł „cesarsl<iego radcy" , albo 
mianu ią mnie „nadwornym dostawcą". 
Pot rafię panu ia to być wGzic;:cwym. 
Gdyby kiedy który z pańskich wierzy• 
cieli · tu zaw~drow.ał, nie wyśli z;gnie Sill 
tai\ g,l~gl Q, jak pan .•. 

• 
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I .W,lrLll tl}' Pl .e1Ę;~ nllfustrO -- Toma- Dział handlowy Cytry, l.\')'V'I }lf l.\'!Oczone zaoeww 
now1cz1 m1uister sp:aw wewnęt1znych - d i · · ' 
O 

z z w1ą wielu , bowie1n u'ario si" . rze. 
tukanowicz, za1~ranicz!l}'ch -- Grega· ···--- k " 011a111~. i e pr1ec.ęmy wiek człowiel<a 

wicz~ w9jn~ -:-- Wukoticz, _skarbu-jer· = (s) Z jarmar u \.V il iźnim. waha sie między 40- . · 50- I 
-Dwie ofia'r) zemsty„ gowicz~ oswiaty 1 spraw:edl1wości - · Miejscowa administracia zarządala od tami Tvm · oma 

1 
' + 

0d~a a. 

K W
" . Dosic' • . dó b ł . · . clasem najnowsze s.u 1a sta. 

leice. 1;;1ścic1el dóbr Sk oba- .. „ r • • • zy . w. przy y ych na jarmark, a nie- tystyr.zne W'il<azsły że dzięki o wiei 
t7.ó\ł pod S~opn.cą1, p~ .~dam , ~i._ ifi~k~ , . \."J~ ~ia~en1e kupcov;1. . ma1.ąc~ch prawa zam1e.szkiwan~~ w. ce- ' llygieniczniejszym w~runkom bytowania~ 
Ołłał wczorai w :wmisJi włoscrnnslueJ W1e~c;n. Z ~1o11ach1un'. donoszą, ze sarst:v1e, aby bezwłoczrne opuśc1h miasto. wiek prtecic:tny cdowi"'·l<a do hod · d 
spcavc: serwitutow~. Wiościanie-gospo- z ~a'.varJI wydalap1 zagr~n:cz~1ych gali- Ze względu na to, iż wydalenie kup- lat ?O c'u a w warunk;ch od~owi~~nio 
darze skroba~zow~~y sprawę . z ,dzi~dzi- cy1skich l~n p ców._ przewaznie zyJów. ców_ żydowskich z Niźniego mogłoby pomyślny~h _ może sięgać do kresó~ 
cem przegrali. K~ed~ pan L1p.n„k1 p~- Chlrc.czc;m.e pa~~ame~~u. m1e~ smut_ne. następstwa dla _ogólnego wymienionych wyżej. jeżeli dzie'e si 
wrócił do domu 1 wieczorem w gronie Lond)lł· l os1.ed~o111~ izby gm111 od· wszechrosyi~k1ego przemysłu 1 handlu, inaczej, to wina spada na nas s~mychę 
rodziny wieczerzał w swoim dworz~. raczono ~o 2 pazdzier111ka. • prez~s komitetu · jarmarc~ego_ A. S. Sa· bowiem świadomie, czy nie sami skra~ 
pri:~z ?~warte okn? p_adły ze zbrod111· ,~urda ~ Por_c•~· ~ łazkm .wysłał do mrn1ster1uf!I spr_aw camy sobie życie. 
·r.:zeJ r~~(I. ~kr~t?~ó1cze1 wystrzały. P. A· ~~~:i~~~t~nopl. 1 :zybyl1 z pr~sbą o wewn~t1z~1ych depeszę, ~ któreJ prosi o · Najważniejszym czynl!ikiem w te· 
dam 1:-1pmsk1 i jego _córka pa~lt t~upem. zw~o:. z~.o,a.i)_ch g~ui.tow lrnrdowie do· poz.w?leme ,na poz'?s~ame żydów przez sprawie jest - trawienie. Wskutek nie! 
,Na miejsce okrutnej zbrodm z1echały pusclli 51 ~ 0 61 o~n„J _bur~y w gmachu czas Jarmarirn w N zmm. · odpowiedniego odżywiania się, przecią· 
władze śledcze. Pqrty, Aiesztowa~10 ich 1 w łrn1danach żarny pracą organy trawienia, co wpływ 

S. p. Adam Lipiński był właścicie· odeslano do kraju. . nader zgubny wywiera na funkcje całego 
Iem dwóch majątków ziem$kith: Skroba- Rozruchy strajkowe. · · O . ~organizmu. 
czowa w pow. stopnickim w gminie Londy11. Zas1ra1kowało 600 robot- Sfafme Wi8d0n10ŚCi, Statystyka udowadnia. iż znaczni6 
Szczytniki, odległego o 2 wiorsty od ników ponowych w zakładach budowy wii;:cej osób umiera z przejedzenia, nit ' 
Stoj)nicy, oraz Kuchar w tej samej o· ol~retów. yv okręgu górniczym 1\tlonmu- - -- i; gł~~u. To ,też, kto chce żyć długo; 
l<o1icy, odległych o mil~ od Buska o 2 shire '~ymkły rozruchy, przyczem tłum - Uięcie zbiegów. We wsi po~rn1en_ byc bardzo wstrzemięźliwym 
mile od Wisły i . 10 mil od Krakowa. urządził pogrom domó~v żydów właś- gminie Ożarów, w odległości 20 wiorst w Jedzemu. 

Dobra Skrobaczów składają się z cicieli. Rozruchy \\ywołane zostały od Warsiawy, 11a szosie błońskiej, · Zabójczy wpływ alkoholu na orga„ 
folwarków; Skrobaczów i Prusy oraz prze.z podrożenie l)roduktów. Skutl<'em . trzech. nieznanych z nazwiska bandytów, n zm lu.dzk1 jest rzeczą dostatecznie 
Podlesia, ogólnej rozleglości 1593 mor· straJk~ uległy pogromowi również 1 do- uzbroionych w i10źe, napadło na dzier· znaną, interesujący z~ś jest objaw za• 
gów. my nienależące do żydów. Wojsko zmu- żawcE: ogrodu owocowego, żyda, Mor- obserwowany przez prof. Strumpferai 

W połowie XV w., widownia tragi· szone było do użycia broni, przez co dk~ _Fartmana, i pod groźbą zamordo· oto nadmierne spożywanie piwa dają 
cznej zemsty była własnością Jana z tłu~ jest. jeszcze więcej wzburzony i . wania zażądali od niego pieni~dzy. częstokroć wyniki jeszcze gorsz;e, ni3 
Rytwian. wojewody kralwwsloego i Ja· mozna się spodziewać dalszych ~wałtów, . Fartman odpowiedział, że pieniędzy nadużywania wódlci. 
na Kulki, miała łany kmiece, z lttórych ~ondyn. _W i.zbi_e gmin cztoakow~~ me ma, b.andyci. zadali mu .więc dwie Wielki wpływ na przedłużenie tyci 
M;iesiQcin~ płacono częścią biskupowi partii rl!botmczeJ_ 1. radylrnli zarzuc1ll rany i~ozem: Jedną w szyj~ drugą w ludzkiego ma - ubranie i sen. Ubra„ 
krakowskiemu, a częścią mansjonarzom · Chc:>urchilla py~auiami z. racji wystania rękę. . . nie powinno tylko bronić przed chło· 
w Stopnicy. W XVl w. właścicielami wo1st~~ do miejscowoś~1 ObJ~tych . be~· . Działo 51 ~ to około godziny 10-ej demł nie zaś dawać ciału temperaturQ 
Sl~roł>a~zewa byli: l\rzy5ztot Sędziwój i ro,~~1.ien~ ?_ci 1:prledmego z~pyt~ma ~1~ wieczorem. zbyt wysoką. Sen winien nie trwać zbyt 
M1lwła1 l<ullrn. :v:~az nuei~co1,1oych,- _Cl10urch1ll ?,dpow1e· W tym czasie szli szosą dwaj strat- długo i być ~pokojnym. by mógł zeń 

Pożar w ko alni , d~iał, ze v.ła~ze WOJsko\~e miaiy po- nicy ziemscy. Usłyszawszy jakiś tmyk odpowiedni pożytek wyciągnąć. Należy 
Sosnowiec. -w Dąb~owie Górniczej ~~~r~~r~~z~~ruor:~a~ąrt~~v\ 11 ~ori~dirn'. 

0.: wzywający pomocy, strażnicy przybiegli się. kł~ś.:spa.ć w ~arę g~d~in po _posił~u 
ł ł I ~ d d , k 

1 
· R d n - . • • . 1, q 0 ei. lbturjt do ogrodu. o::;ratmm, ktory me µowm1en byc spozy-. 

&p oną s \1a rzewa opa m „ e en . swia.d niema prt.y1~ładu tal\iej lrntastro· B d · · t · ·1 ó ó · · · „ · „ d 7 
Straty są znaczne · ' ty · któ at>· . 11 • z· ł· 1. . • . an yc1, u1rzawszy s razni' w, za. wany p zme1. mz m1ęuzy go z. -ma .a 

Z dk 
· . • r Y zasra a a ta c1e1 rna~ 1 e mie- częli uciekać Strainicy kn:ytrnęli· Stó1!" 8-mą wieczorem 

aga owe aresztowsm1e. s11rnnców Przywracając porzHde!< uąd · · ·. · · · " · · ~ 
T flis Zatrz mano 4 osob które , ~. . . · „ ' . -i,.'• - a kiedy bandyci wybiegli z ogrodu i lnteresu1ące są bardzo dane staty„ 

Y • . Y . . Y, . ~ta1ał się spełmc SWOJ ubow1ąze1c. 1Jo szosą uciekali dale1 stra"'nicy dali do styczne ilustrujace wptyw małżeństwa 1
• 

wu~owały naboje w stanicy Mmaralny1e Ch~~rc111:1'u ~y~tąpir ~squitl,1. l\tóry. ~~- nich kill<a strzałÓw r~wolwerowych, na dł~gowiecznÓść. Otóż, mężczyźni 
o Y· w1e„ział, ze n 14rodyo~1~um:11 uyć wdz1~1..i· wskutek czego dwu bandytów zatrzyma· żonact żyją znacznie dłużej od kawale• 

Urodzaj bawełny. ny ~st.ystKlm ~potdlHl!ający1u do przy· !o się. a trzeci schował się gdz:ieś w rów, którzy z kolei dochodzą do póź„ 
Tyflis. W porzeczu Kury stwierdza• wról:~ma porzctdlcu. Krzalrnch w pobliżu szosy. nie1·szeuo wieku, niż wdowcy. 

no dobry urodzaj bawełny. Spodziewają b się przeszło półtora miljona pudów. Londyn. Oficjaliści kolei północ„ . Dwaj areszto.wani bat~dyci ubrani . Kawaler mi~dzy 25-ym a. 30:ym 
Napad rozbójeików. no-wscnodniej postanowi!~ przerwać bez„ b~ll w ~zare kurtki 1. spod~11e, jeden. z l~Ok~em ma tyle ~zan_s rozst~ma Się z 

Tyflis. Rozbójnicy zrabowali w pow. robocie. mch miał kapelusz, a d:-ug1 czapk~ w1ę· zyc1em, co człow1ek zonaty; llczący po-

1zuszetskim kas~ Tow. kredytowego i Ex· szach pobity. zienną. · wy~ej 5~-ciu lat. Z~y~ w~zes~e zawie· 
zabrali rb. 2000, oprócz tego złupili Londyn. Do gazety „ Times" tele· l'-lazwiska ich są: Karol Skoczyński, rame ~wiązk.<hv _ m~łztns~ich !est o ~e. 
dzierżawców ks. Czewczawadze, zabiera- grafu ją z Teheran u. W ~diu1! dzisiej· lat 29, mieszlrnniec Pabjanic pod Ło- szkodliwt:, , ze 2~~c1~ le~mc.~ zonkosiów 
!ąc im pieniądze i kosztowności. szych wiadomości wieczorowych, · poło- dzią, 1 :Vatenly Balasiń.;ki, lat 21, miesz. urn era p1ęc razy w1ęce1 mz kawalerów. 

;;t lotnictwa. . żenie ex-szacha jest zupełnie bezna· kanie.: ZJterza; · Stan małżeński wpływa rOw.nież do· 

Piatigorsk. Lotnik Kużmiński. lądu- dziejne. Wojsko j~go zost_ało pod Sa· Przy Balasińskim znaleziono trzy d~tnio n~ długowi~c~ność kobiet. Szko-
fąc w aerodromie piatigorskim, uszko- wadkuch~n.1 zupelme rozbite ze stratą listy, adresowane do skazanego na cięż.- dhw~m !est małzenstwo, a zwłaszcza 
dził aparat, sam zaś wyszedł bez szwanku. 100 ludzi 1 2 armat. . . " Kie roboty i przebywającego w wi~z1e- mac1erzynstwo tylko dla osób zbyt mło· 

Londyn. Do „Mornrng Post tele· niu mokotowskiem Teodora Bernia dych. 
z;:i:~h w"a1z.~=:~u~.a~~r:: m. legrafują z !eherai:u: \V?.iSl~a rzą.dowe I Na miejscu napadu na Fart~ana Pozycja społ~cz~a wpływa „rów~iei 

nieznany sprawca żranił lekko nożem znowu zaię•~' po,r~y l\asp1Jsk1e, oto.?ZY· znaleziono kapelusz okrwawiony i nói. ba rdzo :na. okres. zycia daneg? o„~?mka, 
wszy zupeln1~ Ma~omeda-Al~go. En:1r Skoczyńskiego i Balasińskiego pod silną Zapewn1e~1e sobie na staroś~ życia w~-

w plecy podprokuratora Gołochwa- Muffa-chan me morn wystąpić przemv strażą odstawiono do wi~zienia w Mo- ~ód.nego 1 bez. tro~k przedłu~a znaczmę 
stowa. Salar·ud·doule wobec bratrn pieniędzy, kotowie. z~c1e, ale .n~lezy s~ę _strzed~ pilnie w~zel-

Ofiary gór. których . odma~1~ M?rgan-Sz~s~er, . co Okazało się, że są to wii;źniowie, l~1ch nadu~yc. ~a1wtdoczm~1 . klasa mtę· 
Kraków. Z Zakopanego donoszą: wywołało utarcz1t~ m1~~zy m1msterJu1n skazani ua ciężkie roboty, którzy przed hge~tna. ~1e 1:1~1e stosowac s1~ do te~o. 

Dwudziestoletni student, Jan Drege, z a Szusttem. . . kilku dniami zbiegli z więzienia molw· gdyz, n_ajltczme1sze przykłady dług?.w.1e: 
Warszawy, wybrawszy się na wycieczkę Astrabad. Oddziały wo1skowe sta- towskiego, d których poszukiwano. cznosc1. noto~a~e s;;i u przedstaw1c1eh 

· r. dwiema siostrami na Granaty, spadł rały sio;: owa razy dosięgnąć przesmyku N .:1 ~ d sfery 111ezamozneJ. 
e k ł Z Ysokos·c1· stu met ó · · h l · b " . . ·- ap au na zaw1a owce. 

z s a y w r w 1 za- ~ewa~lrn~ 
1
.s oeg
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0,, _ y1y ie~nak odbijane Wczoraj 0 godz. 2-eJ po pot., t~a 

bił się na miejscu. Siostry zabitego ze ~~1alam. Cę_~c oddziału Serdy·Ar· stacji Warszaw·a·obwodowa, na zawia• 
młodzieńca powróciły bez szkody do szaaa p~~unęła s1? _do Szurun~: Podo- dowce tej stacji, p. Wacława Węglinskie­
,zakopanego. lawiadomione o wypali· bno lzm~1t.chan zaJqi z a1tyle~Jii wzg?- go, uapadł były zwotniczy, Walenty Gó· 
ku Pogotowie tatrzańskie odnalazło rze, ?lffązające f1rusl<uch, gdz11; 01wpa- recki wydalouy Zd. lffadziei węula. 
wkrótce strasznie potrzaskane zwłoki ło s1~ wojsko ff'!dow:.:. Uczetuwan;;i :_ . . . . 0 

Dregego. . .' jest bitwa rozstn~.ygaiąca. Wehera111c u- uór~ck1 groząc zab!~te~ uderzył 
jednocześme zaginęła w okolicy silnie rozszerzaj'l kłamliwe wit:::ici 0 trzykrotme laską p. WE:glms loego, zada· 

~rzyźnego ~ewna pani, która wybrata . śmierci Mahomeg·Allego i 0 zaj~ciu Bar· jąc mu kilka bolesnych ciosów w głowi: 
11e na wycieczkę górską w towarzy- truszy 1 Szachrudu przez wojslca rz'&„ i rekę; poczem zbiegł. ' 
stwie 8 osób. Pogotowie tatrzańskie dowe. · Góreckie go odszułrnła straż ziemska 
zarządziło poszukiwania. 0 

d ~- i osadziła w areszcie do dalszego śledz· 
(Wspo.mniany w depeszy powyższej . o atKowy trakt~t. twa. 

młodzidniec był synem p. Jana Drege· _1<1onst~ntynop~I •. Prasa wlt~ tra.ktat 
go, dyrel{tora handlowego Tow. akc. rosy1sw-mem1e~to Jako zab~zp1ecza1ący 

Odpowiedzi Redakcji. 

Panów l{. Janczaka, Robociarza R., 
J. Mikołajewicza, Stan. Groblińskiego i 
innych, podpisanych na listach zbioro· 
wych, bez podania a d r e s u. prosi~ 
my o przybycie do redalccji naszego pis· 
ma w godzinach od 6 do 7 wieczorem, 
w celu porozumienia si~ z redaktorem. 

p. f •• Fryderyk Puls'~ w Warszawie, Po ukonczenie budowy kolei bagdadzkiej. 
ukończeniu gimnazjum gen. Chrzanow- . \Viad?1~1ość. z \Viectnia, jakoby flJ CP&\\• • • Kurs rubla w Ber h1ie • 
.stdego, uczęszczał na wydziat prawniczy ~iemc? 1• Rosia zawarły.„ _dodaU\C~\\'.Y Id ugo w ie zno~c) Berlin 23 sierpnia dzisiaj na gieł 
uniwersytetu charkowskiego). tiakta_t, gwarantu ą~y całosc _terytorim 11 dzie tutejszej za 100 rubli płacono 216 

„l(uq. Warsz." perskiego od zalrnsow turecl\ICh, wywo- - . o- 0 
Ukl d alt łala tu :z.dziwienie. W r· 1869-yrn zmarł w Petersburgu _m_._s ..... _·----·-------_.. 

. . a ~ 0 ~roko. . Richter ocalony. kupiec Abraham Pietrow w wieku lat 
. Paryz. Dzis ~a~o prezes gabll:etu Saloniki. 111żynir;-r rnemi~cio Richter 133. sędziwy ·starzec do ostatnich chwil 

~a11laus odbvł d~~zs~ą ko~feren~1ę z porwa.iy µrz.ez rozbóJnikó~ '• znaleziony zachowa! pamięć i wszysti<ie wogóle 
ambasadore~1 ~erlmsk1m, . Cambon e~~ został na granicy greckiej w po~ąda- władze . umysłow.e w zupełnym po· 
C~mbon powrócił do Berh,na w panie- uym sta.1ie. rządku. Spe!:jalisia ch,or. ob OCZU! 
działek. Na wtore~\, I~b ~ro.dę nazna- S·i;rajk tramwajarzy . 
.czo~~ ponowne w.1~e111e Się jego z se~ A tany. Rozpoctąt się Str.tjK po- Przypadków . podobnej dtu~owie- po w rOCl 
kreta.zem stanu l~1d„rlen-Waechterem. wszechny tramwaiarz.y, którzy zażądali czności można spotkać więcej w kroo;„ Pasaż. Meiera ,\~ 1 Tel. 28.-~~ 

Francuzi w j'tiaroku. przywrócenia na stauowi:;ko aymisJono- kach niedawnej przeszłości. \V Brom- godz. pr;:; 10· 12 4,,, 7 p. p. 
Rabat. Podcza~ . ~dwrot1.1ego po- wanego dyrel<.tora. bergu np. mieszkał' 1 w r. 1.878 oficer ~n:n :1 

'bodu kolumny Mo1rner a woJslw tran· saarbriicken. Bezrobocie tram wa· wojsk Fryderyka Wielkiego, licząc wów~ • ---·-----------........... 
cuskie uległo napadowi tubylców. jowe jUt ::;!wn~:t.one. czas 120 lat. W tym-że roeu zmarł w 

San Francisco Hiszpan, niejaki Peretz. ntc Lnf)\\ \:7n V'l\'C·\A!\fłf~ Francuzi rozprószyli nieprzyjaciela, Huragan. przeżywszy okrągłe 140 lat. 
straciwszy 4 ciężko rannych i 6 lżej. Tokjo. W północnej japonji hura- Wyznawcą moiHwości przedłużenia 
'D. 19 b. m. Moinier spotkał się z Mar· gan· podmył plant kolejowy, usziwdzit po nad 100 lat życia ludzkiego iest wielki 
chand'em i następnego dnia rclłożyi mosty, przyczem ucierpiały zasi~wy i wynalazca Edison. Obecnie jest już on 
s~ obozem w Nidanie. ogrody O"'OCO"'e. 0 -zek.1· "'ystąp·11.·y z ł · · · d · b 1· „ .., " . " cz ow!eKiem sę z1wym, o 1czącym 64 

L~owy gabinet. brzegów. Na morzu zf.{in<1}0 180 ry 0 _lat, twierdzi zaś, te dotyje z jewności~ 
~etynJa. Nowy gabinet został u- bat~;.'lw- d." lat J.50·ciul- · 

, 

.Ul. V\J Uult : \J t !\J/.J 
• eJ 
owróc" 

Akusz9rja i ~horoby kobiece. 
Rozwado ~ ska Nr. 4. 

!U.41..~1 



NOWY KUR.JER ŁODZl\1- 24 ślerpnla 1~11 rokn. 

$wiatloleczniczy i Roentgenowski 

IWSTYTUT n~ft~ s_ KJ\NTOll/t, 
Specjalisty chvrób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka N9 4. Telefonu No 19-41. 172 o o 
Leczenie prom ienia·mi Rae11tge11 ~,światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wyp sdsnie wJ osów~. 11rądami wysokiego napięcia 
(świezba, hemoroidy) e&ektrclity (radylrnJne usuwanie szpecących włosów), 
maea:i wibracyjny i pneumatyca:ny podług prot. Zabludowskiego (niemoc 
płciowa), kaustyka, ,usuwanie brodawek;, E11do i cystoskopja (oświetlanie 
organów moczoplciowych) • . Elekłryczu.e ŚlK)iethte ~Uf pilele i gorące 

powietrze. Leczenie syphilisu "Ehrlich·Heta 606•. 
Przyjmuje od b - ~ i ou ti-9, dla pań od 5 - ti; oaob !l1a poczekalnia. 

Lódź~F abryezna 
LETNI ROZ ""I.AD JAZDY 1911 R . 

~p. 26 r rn. 8 Dr. Zal. Fabr.· Łódzka Jos_.az SP;22 T0. 10 us.36 ro. 41TU. 6rsp.24jus.34 
I-III 1- Ill I - lll I-III I - Ul I - III I I-lll I-III i in c- m 

I 

l~TU.21 
F===================IU-tu,=========::::!::===:!:::========:!'===============:;::::=======~=== r--;;-ł.ódź-Fabr. 

Widzew • 
Andacjów 
Gałkowelc 
Zako wiee- • 
Koluszki • 

Koluukl 
ogów 

S"iorniewiee 
Zyrardów 
Grodzisk 
Warszawa 

• 

l 

-

odch. 

• 
• 
• 

odch. 
prz, 

• 
" „ 
• 

odch. 
prz 

• 

l 12" 
12" 

5111 

707 

7" 
7ro 
8" 

6$0 711 1000 
7" 1019 
7• 1010 
7u 1051 
7~~ }()$9 

1a~ ~Ol 110• 

1as I uao 
7ł2 

g10 .i 1219 

9to 
<!)...., 

ri:o:! 
oS 

10~ ;u o 140 () !() 

~ó \ 

.., C<I 
1051 .... rj 

1128 ~o 
12s2 ·o a, 

uu 1'0 310 500 910 8$0 8 10 
~ ;:1 1& 5M 7flł 826 
2" 311 5lf 71r 6 37 

~· 318 541 1"' 8 58 
2'0 4lo b5' 7•7 907 

121 245 „p2 6°' 6~) jS4 9 14 

12n 31' 611 IO°' 
1218 329 71' 1019 

1 u 400 745 10~· 
1n 4u s~1 1135 

212 5'° 11n 
2" 51• gto 12Ml 

5$1 gu 1211 

6" ga,; 12» 
"J'O 10• 1'0 

PROGRAM od 16 do 31 sierpnia r. b 

NADZWYCZAJNY PROGRAM. 

The Wallaston Comp. 
Znakornlte trio tonglerskie, 

Hejmels Cyglinus Trio 
Bezkonkurency jni komiczn i cykliści 

Rolf Holba 
lllu:zjonista i ioanipulator 

m-Ue . Ellen d'Hiver 
s ub retka m i ~dzynarodo wa 

Csrman Sisters 
Melan~e a_kt . Kółka ame_!· vkanskie 

D. Ulpts prawdziwy 
?i UNIKUM !? 

Prosz1; nie równać z podobnymi na • 
zwiskam 

5-·r amascy-!i 
ogniste w-ęgierskie śpiewy i tańce 

Red en 
polsxi hu.mory!>ta u l ub, publiczności 

z nowym re pertuarem 

M· lłe Iris Viotoriia 
mi~dzynarodowa liryczoa śpicwaczla 

ił oianoff 
Roiyjski 5piewak i humorysta 
Parodje cyga1isldch romausów. 

A nona 
znana rosyjsko-zydowska aul:iret.lca 

Ul{ANlA.·iHO zmian11 obrazów, 
W ogrodzie koncerty polskiej 

damskie] orkiestry. 

Potrzebny zaraz na wyjazd 

'· 
mieszka obecnie na Zawadz• 
kie ,ij Ni 12. Choroby skóry, 
włosów, i weneryczne. Radykał· 
ne usuwanie szpecących wło· · 

sów. 
Przyjmuje; od 11 i pół, od 2 l pół 

po peł. od !> i pól. do 8 i pół, wleo,z; 
Dla pań od '4 i pół, do 5 i pół. W nie. 
dziel«: do 3 po poł, 

Dr .. Lipszy 
Choroby dzieoi mieszka 

obecnie Piotrkowska 108. 
Telefon 15·01. 

Przyjmuje do 1 O rano i od .f-:» 
po południu. 

Dr. )tasz lanka 
CHOROBY DZIECI 

miezska obecnie na ul. ~i'eł­
nianej ~ 14 (róg Wólczańskiej). 
Przy1muje do 10 i Pół 1r na 

i od 4-6 po poł • 

r. ńHi Lłifllerg 
powrócił. 

Choroby skóry. włosów, wen• 
ryczne i moczopłciowe. 

10-li 6-8. Dla pań ó-6 poczekalnia 
oddzielna • 

Krótka 5. Telefon 2650. -Sklernlewloe 
Łowicz 

Kutno 
Włocławek 
Aleksandrów 
Clechoc:lnek 
Tcm!fl 
Berlln Fr. 

• 
• 
• 
• 

1oos 
1051 

11" 
ltłł 

1159 

118 o·;; 
.2" 

o. „ . ~ 
3łC ... 
511 

ł20' 

8"' 1201 ~" 
9lł 100 3n 

IOOG t• 64i 
f(Jlł' 4" 
61• 1125 

zeeer O d Z G I zna~ący s ię na pedałówce. Wia· ' me o c 
domość: Zielony Rynek N! 6 • • • !-__ 

l 2 3 " 5 

Zatwierdzone przez Ministerjum Handiu i Przemysłu 

K'.ursy Buchalteryjne 
I języków nowożytnych 

a _da 
w ~odzi, 

Cegiolnian~ 'J7 (róg Wschodniej) 

Wykłady rozpoczną się 

I-go września o godz. 8 wiecz. 
Zapisy przyjmuje kancelarja kursów co-

dziennie 7-9 wieczorem. rl040-1-l 

· 4-~l. ~z~ofa H~~Glowa H. ~~11~lern 
z pra ami szkół rządo y h 

w Łodzi (ul. Nawrot N! 37). 

:zawiadamia, iż egzaminy dla wstępujących rozpoczn~ 
się 16 (29) Sierpnia lekcje 20 sierpnia (2 września). 
Podania przyjmuje karicel. codziennie od godz. l l do 12. 
2387-6-1 Inspektor S. Siede. 

W 7-io kl. Szkole Handlowej Źeńskiej. 
C. Waszczyńskiej 

egzaminy ws ~ ne i popraw1w~ c w klasach przyP.oto­
wawczycłi rozpoc"uą się dnia 2\'> sierpnia, w klasach 
wyższych • 29 siterpnia Lekcje 2 wrześn ia. Poaa11ia o 
Przyj~cie przyjmuje kanoelarja szkoły codziennie prócz 
niedi.leJ i świąt · Szkoła została przeniesioną na u:· Zielo -
11\ll J5 da własnego sze~jalnie wybudowanego domu. 

6 

~-„ ~ . ,. „ , , , , ~ „.-, ... ,.,, ~ 

7 9 10 H 12 
m. 3, od 12 - l i pół. choroby skórne i 

2396-3-l 
wen er. 

ul. Mi -ołajews a Ile 18. 
8 

Specjalista chorób wfosów, skó~ Telefonu :Ni 2060. 
Niniejszem zawiadamiam 

Szanowną Publiczność, iż 
z dniem 12 lipca r. b., mój 
zakład 

nych (piegi i pryszcze na twarzy Godz. pnyjeć od 9 do 12 1 o:ł .c. i po 
etc.) i Wenerycznych (syphiłis) do 7 I pół w„ w Niedziele i świ1;ta od 

9 do 12 i pół. r376 10 

~EB:ful 916 20 

Tapicersko-
Stołarskich 

PRZENIOSJ_JEl\f 
,, z u8. mn· oła5 ew.-łl iej 

N! 67 na u liicę 

Nawrot N2 
i zaopatrzyłem takowy w 
wielki wybór, po nieby­
wale nizkicl1 cenach: 

1 Stoły rozsuwane od 15 rb. 
Szafy do rzeczy od 3U rb. 

Trema 011 30 rb. 
otomany od 24 rb. 

Leża 11t'i od16 rb. 
Szesiągi, garnrtury, jak 

równie! całko ·;lte urząozedn ia 
mieszkań, począwszy od naj­
tanszycil do najwykwintniej · 
szych. 

Z powaiim~em 

fr. Jviiltszewski. 

Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 

Leczenie elektryanoś-cią i masa· 
iem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od -4-5 

„ po poł. 21s6 20 1 

Srednia s, 
Sp.: Choroby skórne. wenerycz­
ne, kosmetyka Leczenie 5 YPHl­
LISU Salvarsanem „ERLICH-

HATA 60ó1
'. 

Go/Jziny przyj «:ć : od 8-1 rano I od 4-8 
wiec;i, W niedziele i świeta 9-2 pop. 

. r. 
I 

K&nd nty1dw ke 11. 

Syphlr a, skórne, wenerycxne, 
choroby dróg moczowych. 

Pr:yją.iuj1 pod._ 8-1 rano 1 O!I 

5~8 wie'ti. dlQ pań oo 4-5 po 
·. potu dm u. 71 ! 3-0 

Naj}epszy środek do tucze„ · 1:i11 L PrybulSkl. 
ma trzody chlewne1 Jest 1J • • 

PfłOSU S" • ~1··1! Uwroby skórne, włosów, (kos· 
U . . . . .. ,.., _, :} 111 etylrn) weneryczne, moczopłcio-
~0. u~yc1~ ~-c~u hoi ~c,,_„ów • ·~ we 1 11iemocy pk1owe1. Leczenie 
sw1111a nabiera tłuszt?zu ~ syphilbu saivarsanem "Ehrhcn· 
od 30 de 40 fu llitcw. •'~ j-1at:1 606„ 
Da nabycia we wszystkioh skła- ~ . , . 

dach aptecznych i sklepach. · ulica i>Ott.JDNIOWA .N2 2, 
Jenera)ny przed;tawiclel na ~ P rzyjmufe chory ch od 8 - 1 rauo i o 

„PROSUS" rlOOI 39 ~1 4 - · 9 pe poi., pauie od !> - 6 po J!oł. 
H B „ ł . li - ~ 13674 o o . • 11 3 o yo1•s a- 1, ~~ ~ ...... „ -==~·=·-_....w ....... ____ _ ., · ... ~. ~-,,_ .z~~~e= . rn, ;~ ~ , !~ 

l'Jeł{atz=de11t9sta 

Dr. Rabinowi ez '\ 1\ lwnlllO\·\tir,z- r ~\, iV 
c i 10Ronv nA 1~otA. Nost\ , 1 • l\ „ hi• ,, ·\;u Lu J 

I LJ ::)ZLJ. 
3. 2~ !EU.. (1H'i.f.i 8 . 

powró :i ł a 
ZSeioira :.:D m"łil E?~ 2383-· 6 -1 

Or. f ran~i~zet ~oziof Kie cz 
lelef-0nu N2 17-14. 

mieszka 
ut. Piotrk owa a 108. 

Choroby wewnętrzne, dzteei 
knbiece. 

· Przyjmuje od 8-11 r, i ed 5-8 wiecz, 
ó63 20 l 

Dr. me • · ~. 
powróeil 

Tli 
ul. Piotrkowska ~ 11. 

C oro y serca i płuc. 
przyj muje od 10-11. po poł. od 4-6 
Tci.leion nr. 21 -19. 2388 10 l 

Dr. M. P~pierny 
· k usze r i a pec j aliuta 
chorób k o biecyc • 

Przy1 muje do 11 rano i od 4 i pół do 
6 i pół pg południu , 

Ulica Południowa 23. 
Telefonu N~ 16.Só :1064 1 

Dr. ~oiłowiejoz~k 
Choroby dzieci i we• 
wnątrzne, specjalnie cier„ 

pienia iersiowe 
powrocił 

Andrzeja 41 Tel, 18,47 
P rzyjm. od 9-10 zrana i o1 5-6 pp. 

1·988 10 1 

Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrze j a 13. 

Choroby skórne i weneryczne 
GodziPy tJ llyję ć: 9 - 11 rano i 
4 - 8 wiecwrem. W niedziele 

10-1 w połudn i e. 
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ZAW IADOMIEMIE Ninie1szem potl<.ję do wiacor.1oś i właś-
11 1 cicieli skladów rzeźniczyc11 w Łndzi i 

okolicar h, ~e 1 rzy ui. R.tdwańskiei nr. 60 (dom Rauschu, na­
I łJ 

p rzec i w l'Zl'"Źni miejskie1) 1 otworzyłem 
llowoot.w-orzona 

pracownia Sukien Damskich Akuszerka M. Nowakowska po· 
róciła: erzy,.1mje zamówi, 

11ia na porady. Udzi.:la norai 
Dyskrecya zapew 1h.m . Zie o~ 
~ 41. »389-27-.. 

Specjalną fabrr;'l{ę prz9rzqd6w rzeźnicz9ch 
oraz SKŁAD ł<ISZE1<. ~os'C:a iam ~ako specjah1ość: 
bufety sklepowe, rnmy <10 okien wystawowych, młynki do ko-
1 zeni. tnoory, piłki, 11oż.c, s.:c?ybko siekająca maszyna 
,„\"lilk" dzwonki, ma~id dla rzezaków, przyrządy do bicia, 
musaty (&;tal ~u) wtgi. maszyliy do krajania tłuszczu, windy, 
wielukluby. Kom Jleb1J~ Hrzą«!.lze~-ciia masar~i. Repa­
racja części maszyn. Osrrzenie wszc!ldch noźy w najkrótszym 
czasie. Wagi platynowe i mo:i ęine funty, ochronne ścianki 
szklane do bufetów ~klepowych. ' Specj ahila fabryka 
szpryc do kiełbau;. Polecam zwied1enie mei!o składu 
bez przymusu kupna. Cl!nniid i oferty na żi1drmie bezpłatnie. 

]?.. jórec~iej 
Łól!i.i, Zacil~f:)dnia 30 

(1 óg ł<onstant.) m. IO 
(2-gie piętro) 

Robota solidna. ~=-~· -~~ 
~~~ ~eny przystępne. 

Potrzebne uczennice. 

Do 'v'l'Y z1erL,.nv1eu';a Sza111 
tearru polskiego w Łod 

(C-::gielniana 63.) Zgłoszen 
przyjmuje kanc.elarja teatru q 
dziennie od 10-ej do 2 . ej p 
poł. i od 5 do 7 wfecz. 

r1062-2-.. 

Koń z resorką t1o. od~bra,1 
~-------... ....... -"""!'"_.a.: w domu przy u11cy Sredr; 
!...:;:...:;::...;...:il::;:.;, . ...:ł8::e· ..:ti-..~...;r;;.::..l..-.,....._.......,„~-:1 N'l 76 u stróż.a. Znaleziony z szacunkiem f ranciszek \'1ag11et, fóBż. ... „„ ... „„„„„„„„„„ .... „„llt:m ... Bllll0311111!:1!1'.UDCB!i!2:!CD·~·~'.m:llll'llm._mllll!l!mmll!Emm:Jiiii 

r.1011 6 l 
nocy z dnia 21 na 22 s!erpu· 

2407-3-

Hurtowy skład obuwia 

J. Winaman 
Łódź. 

P-0teca Szanownym Klijentom 

wielki wybór 
riżnego męskiego, Damskiego i aziecinnego 

obuwia własnego wyrobu rl058~ 30 1 

~~az :~:~~aa':::ł Mechanicznego Obuwia 
pierwszorzędnej fa bryki. 

Ceny umiarkowane 
lecz stałe. 

Detaliczna sprzeBaż 

l!otrKowslm J~. 

•ttt••~·. • 
f UENRYR GOUDE ••t• 
: Fabryka produktów ze smołowcu i papy 
• • . .dac~b~~~! w m. Łodzi. • 
• !oDz-Chojny kolejowej-kantor, Skwerową 20 .: 

:

. = = = = == = = = = róg Składowej <'I 

poleca: 

papę dachową wszelkich gatunków 

.
•• lep (masaa) 
• Karholine'um wszyst. w tym rodzaju materjdy. 

• Sprzeaaz smołowca w Gazowni miejskiej. 
• UWAGA~ Każda bela papy dachowe; opatrzona jest 

, • etykietą i marką fabryczną. 1495.10.1 

•tt•••• • ~~~~l~l~ł~~~~~~,-~. 
z. początkiem roku szkolne1to założone będą w Łodzi ~ 

Xursy pol"łechn ° cz e„ ~ 
Otwarte zostaną 4 wydziały; t) e!e.'.tro-tecliniczny fil~ 

2) budowlany, 3) geometryczny i 4) handlowo? ~1: 
przemysłowy. •[p 

!iii Kandyd~ci przyjmo\~·ani b~dą bez różnJcy pki, !ffill 
wyznam a 1 pochodzenia w wieku od lat 1 S 1 ze świu· L!tl 
dectwami z ukończenid kursu 3 klas szkół średn;ch. rniJJ 

Bliiszych informacii udziela tymczasowa ~~l 
kanceia1•ja Kursów. Piiotrko\.<Gska ~n m. i I~ 
codziennie od to do 12 w poł!ldnie. '.:!2J4 rn i ~ 

~..S~r@.!§li~J§J~~,IW1§1~il~~~~~:Dr~~ 
\V dniu .)9 b, m. otwarte z13st.ato r·rzy ul. Piotrkowskiej ur. 271 

BIUfiO 

. ; 

: f 

.) 
;:' .:; ,; 

''-

gto szuka: -
pracy, 
posady. 
służbr, 
mieszkania, 
zbytu towarów 
re~Ia~y wyrobÓW'. · 
dz1erzawv ' .. 

Kto potrzebuje: 

/' 

inżynierów 
urzędnikó\; 
techników ' 
leśniczych' 

. ' pomocników 
pokojówek 1 

kucharzy • 
kucharek, 
służby. ' 

Kto chce: 
~ 

naj~~ mieszkanie, 
ku~1:: l_ub sprzedać 

ziemię, handle 
~ospodarstwa,' 

po_zyczyć Pieniędzy 
I t, p. 

fob P<_ldać cośkolwiek 
do wiadomości ogólu 

najlepiej i na•t,... . -
~ -n•eJ 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w JINowym Kurjnrze lóUzKim''. 

li(' owa1 majster 1 stelmach ~~ 
_l~ trzebni zaraz. Li iowa .Nh ~ 

2386-3-
V\/ł ag1eł Clo sprzedanie w tlo1 
J.U rym pur,kcie. \Viadomo 
ul. Nowo Zarzewska :N2 39, 

2404-2-

Maszyn~ do szycia nctjle 
kupie. Widzewska 145-

2861-6„ 

N E!u,zyctelka jęlylrn po1sk1e 
udziela lekcji literatury i h 

torti. Wiadomość od 1·3 Be, 
dyl{ta 36, Natanblut. 2356-. 
{_)lace 111ed1 ogo do sprze 
r nia w Nowym Złotnie, . 
.uabieńcem. Wiadomość 1 

miejscu, u Kowalskicl1. 
2399-3-

uoszuku1ę nauczyctela ka 
r grafji. Oferty z warunkai 
składać w redakcji „No w. Ku 
pod .Zaraz'". 2405-2-· 
ooszukuję µo~ady: l'.Zqdcy d 

_L-„ mu, inl>asenta, kasjera Q 
handlu, kaucja, polski, rosyjs~ 
Zdzieszyńsk;,. Pabjanice, W 
sza wska 80.2902-3· 

Potrzebny zaraz inkasent, 
kauqą rb. 50. Wiadomość 

administraCJi „Nowego KuTJ 
Łódz.kiegok. i.1074-5~ 

POlrzebny na praktyl<.ę. chi 
p.ec iar 19. Oferty w adi 

pou „ 1 ó'i ". i413-2. 
„i? roi.ntaslG Slcwerowa 8, 
l·go Września, Przejazd 6 p 
szukuje nauczycielek wyd 
wawczyń, z dobremi świad1 
twami, z muzyką i bez. 2415-l 

SKłep Yolon at ny uo sprzet 
ni , w Tomaszowie Ra ws,, 

ul. kryźowa M 131. 2408-3. 

Sklep kolonja1no • dystrybuc 
ny zaraz do sprzedania 

powodu wyjazdu. Konstanl 
nowska .N! 78. 2397-3-

vl/ezmę tiljt: piekarsl<ą. Ofei 
ry składać w adm. „Nowe 

,Kurjera Łó.dzkiego" pod „s. 
'..:.~04-1 

doina butetowa poszu!< 
L miejsca, moźe być na wyjai 
Łaskawe oferty pod "Bufd 
wa" składać w Adm. „Nowe 

Tylko jeden w Łodzi Kurjera Łodzkiego'._ 2409-3-

1 
Do nadbudówek I h , . ' h" t HH'RYK" zaginęła karta od paszpo cegła trzcinowa (od 5 funtów) G rzesc1anm-c _ 1roman a " 

0 

1 wydana z fabryki Peschla 
. I d z Ił d .. I . T 41. ul. Zielona Ni 41 . . R b t R 241"' I i ccg a ęta. a> a y Ccg: e mane a- ( 'ś . f ·tk ) 1m1ę O er a ysmana. ~ 
dcrnsz i Ignacy Oppenheimowie, \Var· . • • WeJ c:e Ul ~ • • . 
szawa, Zielna 31. teł. 46-78, r1075 3 WyJezdza na lulka m1es1ęcy dma zagtnqł' paszport, \~yactny 

25 Sierpnia. Oprócz Sobót i Nie· magistratu m. Łodzi, na ll1I 

az• nlł ~1a Jflan'' dziel przyjęcia codzie11 od 10 r. Józefa syna Wincentego Zom111 
~ U · • do 8 wiecz. Ceny od 50 kop. ra. 2411-1· 

2276 2 1 zaginął pleS, gordon•Setler CZI 
SPECJALNY ------------ ny podpalą.ny, przystrzyźo 

FRYZJERSI<l SALON dla PAN z krótkim ogonem. Łaska 
51.f- ...... znalazca raczy odprowadzić 

'' ~l1 Znana chirnmantka wroż~a wynagrodzeniem. Mikołajcw. 
1 D . .Zonand 34: m. 50. 2410-3 

" I\ARTOWSKA, 
~:Ul. Główna 46 I p. front m. 7: z· "arnąt paslporc. wyua11y 
~odgaduje życie każdego człowieka gm. Bieiawy, pow. 10Wil: · 
"przeszhść i przyłość, udziela rad i go, gub. warszawskiej, na illl 
: .seansów. Przyjmuje codtien11ie od g. Stanistawa jaworskiego. 2414-, 

Ło, ciź, K' onstantynowska 5. 10 r. do 10 wieczór. 24oa-3 1 

2 place po 41 i pół 

Poleca Szan. Paniom w Lodzi okolicach 

NAJPIĘKl~IEJSZE CZESANIE' 

ogrodzone ze studuią 
sprzedama ul. Trelenberga 
Radogoszczu. Wiadom~ść, A 
ksandrowska 19 u stróza. 

mycie glowy 7. naty„~.miastowym wysu~ ezelaanicy stolarscy 
szeniem (.Crlanicul') czyszczenie paznogci. do pierwszorzędnej' roboty meb· ł da 

. r1073-3-
<arbowaoie wlosów i wszelkie roboty w zagmą paszport. wy ny z n 

tkre• peruharstwa wchodzace jako to: !owej Sq zaraz iJOtrzebni. Zgła· gistratu miasta Pabjanic. 
,;-t turhauowe warkocze i postisch, za. szać sit; ul. Widzewska Nit 136, imię Jaua WankiewicUL 2318-3 

, <ze w na;nowszym stylu wyltonywaue Georg Zanne. 2900-.l-l r P · k O d · · µ0d mo.::u kierunkien~ \Vyuc~sm upina• O' :arzvstwa ozycz mvO·· s.~czę no::c.o\ve!!o, R~emieśln'czc- ---~ ~~ ~~ ~~ .J , ~ iii ' naj1:0 ,'tnyc:i f.-yzur w do111~•vch. §!:_':"' S'.1~ ~ • ..- · ~ 
. t)rzcmy>h:wego. I.1<'55--2-l . .-i.'wn1:neutna11.:ej!cu1w&:ekc1ach, {;! ~- ~ -~ 
'~y~wza.~-i.GiO'n1 ~eiąż.~q-;. -----·-- -\Voruf:;\1;1::~1. Ksiai:ka. ka·.:r~odofa ·37;·--;-- - Redąktorz ~n ~ 


